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pod którą 
k o r z y ś ć 

Front 
Mniejszych państw 

I 0 co chodzi w Genewie — wszyscy 
fjkdzą: o Interesy Anglji. Anglja, skoro 
falowo leży to w jej istotnym inte-
r sie, podjęła się roli obrońcy pokoju i 
k'ych narodów. Polityka angielska w 

p z e cieszy się kolosalnym poparciem 
^Helskiego społeczeństwa. Ledwie p 

F°are usiłował ze względów dyploma-
Pcznych nieco zboczyć z tej drogi — 
'5 oburzenie powszechne zmusiło go 

dymisji. 
Ludzie naiwni powiadają, że w Lon-

Fnie żywym tętnem bije s u m i e n i e . 
%by interesy angielskie były tego 
Z a g a ł y , „sumienie" szybko uspoko-
!% się.... Znalezionoby zapewne inna, 
leniej piękną formułkę, 
Rąbnie schowałaby się 

v- Brytanji. 
W chwili obecnej nie można jednak 

pełnie identyfikować Ligi Narodów z 
P r e s e m Wielkiej Brytanji. W Genc-
r e oprócz wielkich mocarstw reprezen 
TOnych jest kilkadziesiąt państw nie-

y"so średnich, ale 1 małych. Dla tych 
spór włosko-abisyński, nicpre-

*%jący wagi, jako taki, posiada zna­
jcie olbrzymie, jako typowy spór 
r^lkiego mocarstwa z matem i slabem 
Wistewklem. Małe państwa starają-się 
Korzyć precedens, któryby uniemoż-

na przyszłość jakąkolwiekbądz 
^Paść silnego na słabego. Oczywiście, 
'ta takiego precedensu na przyszłość 
J s t pod znakiem zapytania. Dziś silne-
^ napastnikowi może się nie udać to, 
* jutro mu się uda. W każdym jednak 
J*ie małe państwa starają się poprzeć 
Hyuję , aby z tego poparcia nauki 
S ę ł y przed oczami silnego napastnl-

4 Przedtem, aniżeli zdecyduje się ude-

, Przed k oma dniami powszechną 
l aKę zwróciło v Genewb wystąpienie 
^lep-uło M o i . e . . t . - i w i j ( | z e Narodów 

Mowa gen. Rydza-Smigłego w Poznaniu 
własną żołnierską pracą zdobyliśmy wolność 

. i LL H I J I M — I . . U . I U . U . . i ̂ "^wsf^^m ituzlastycznie witany przez ludność, któ- liśmy tryumf miłości Ojczyzny, czclliś-
ra wznosiła okrzyki na jego cześć. i my dobrze 1 rzetelnie spełniony obo-

0 godz. 15.15. Generalny Inspektor, wiązek żołnierski, czciliśmy bohater-
Sił Zbrojnych wygłosił następujące prze- , stwo. 

Ł » • -

l f i g a t a M e k s i 

niu n a R a d z i e 

1 Y l n c e n t o C a J i g t t t . 

..'eSo wywiadu prasie. 

mu 

Po prze 
udzielił on cieka-

M. in. powie-

Meksyk nie występuje w obronie 
(jtynil. Meksyk chwilowo broni świę­
ci i nietykalności paktu L igi Naro-

Oczywiście, że nie będziemy się 
r zeciwiali woli abisyńskiego władcy. 

) ^hy zaakceptował on propozycje u-
. ^Owe w rodzaju paryskich. Nie ma-
^ także zamiaru krytykować tych 
°Pozycji, które już istniały... Z Abi-

nie wiążą nas żadne dyplomatycż 
J relacje, natomiast znajdujemy się w 
^ z o przyjaznych dyplomatycznych 
Ankach z Włochami. Nie można nam 

w żaden sposób zarzucać braku 
Aktywności. 

inówicnie: 
„Powstańcy! 

Uroczystość wasza "jest uroczysto­
ścią żołnierza i każdy, ktokolwiek mó­
wiłby o was, musiałby mówić o żoł-

W grudniu w 1918 roku o tei porze 
chwyciliście za .broń, pędzeni i porwani 
instynktem żołnierza, który wam mó­
wił: nie czas czekać, nie czas dyskuto­
wać, a trzeba okazję wykorzystywać, 

czną myślą kolegom waszym, którzy 
polegli bohatersko, dając krew i życie 
dla Ojczyzny. Prochy ich żołnierskie 
w mogile, ale pamięć o nich żv>e, kar­
miona miłością koleżeńskich serc i głę­
boką czcią całego społeczeństwa- Na-
pewno w owej chwili zgon ich okrył 
żalem serca bliskich l kolegów. Ale 
powstańcy, śmierć żołnierza ma swą 
wyjątkową wartość i wymowę. Te 
wartość rozumie nawet serce ojcow­
skie, które rozumie świętość obowiąz-

, ku żołnierskiego, a obowiązek żołnicr-
Poznań, 27 grudnia s k j z a pan brat ze śmiercią chodzi. Od 

Poznań gościł w dniu dzisiejszym gc- mogiły żołnierza nie'odchodzi się ze 
neralnego inspektora sił zbrojnych gen.} złamana.'duszą. Nie odchodzi się z po-
Kdwarda Rydz - Śmigłego, który przy- czuciem klęski i beznadziejności, ale z 
był na wielkie urpczystbści, żtyiazajie z niczbitem'przekonaniem, że oto wyro-
obchodem 17-ej rocznicy powstania 1 sla n,owa wartość duchowa, wartość 
wielkopolskiego.7 lnie twoja, nie moja, ale nas wszyst 

niersklch sprawach, lembardziej ja,"trzeba zwolnić żołnierską garścią z bro 
żołnierz do żołnierzy, o tvch właśnie] nią w ręku ziemię od najeźdźcy. Ten 
żołnierskich sprawach musze mówić, jwasz instynkt żołnierski prowadził was 

Oddaliśmy hołd milczeniem I s e r i e - ! najkrwawszą i najsławniejszą drogą do 
"'polskiej racji stanu. 

Gen. Rydz Śmigły przybył do Poz­
nania o godz. 8.45 rano. Przed połud­
niem odbyła się wielka defilada wojska 
Przed Naczelnym Wodzem, po południu 
rewja powstańców. 

Gen. Rydz-Śmigły był niezwykle en-

kich, wartość, należąca do całego na­
rodu. 

Dlatego, gdyśmy oddawali hołd po­
ległym powstańcom przed chwilą, toś­
my stali z podniesioną głowa, bośmy 
czcili nie klęskę, nie rozpacz, ale czci-

Amnestja będzie ogłoszona po Nowym Roku 
B a d a n i e g o s p o d a r k i p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 

stwa przemysłu i handlu, gdzie „finiszu Warszawa, 27 grudnia. 
(B) Z ministerstwa sprawiedliwości 

komunikują, że ogłoszenie ustawy amne­
styjnej nastąpi dopiero po dn. 1 stycznia 
1936 r. Wypuszczenia osób, objętych 
amnestią z więzień, spodziewać się na­
leży dopiero między 5 a 10 stycznia r. p. 

Warszawa. 27 grudnia. 
(B) Spowodu wyjazdu niektórych 

członków rządu na wypoczynek świą­
teczny, prace rządu uległy pewnemu za­
hamowaniu. 

Nic odnosi się to jedynie do minister-

Więcej powiem: Zrządzeniem opatrz­
ności stało się, żeśmy p ilacy mu^ieii za-

NASZE NOWE ŻYCIE P \ Ń S T W O W E 
OD WOJNY. 

Napcwno wojna nałożyli ciężary, wpro­
wadziła wielkie trudno- i. trze ' a było 
dać wielki wysiłek, trzeba byi . ł dać 
krew, bo niełatwo było prowadzić woj­
nę, która rozgorzała na tysi.ua-ch kilo­
metrów wtedy, gdy równocześnie trzeba 
było państwo budować. 

Przez trudności w o h v , przez wzlo­
ty i niepowodzenia z w y c e s k " do osta­
tecznego triumfu doprowadził was 
WIELKI WÓDZ, WIELKI BUDOWNI­
CZY PAŃSTWA, WIFI KI MAŻ STA­
NU, MARSZAŁEK JOZEE PIŁSUDSKI. 

Koniecznością zmuszeni naprawialiś­
my nasz długowieczny organiczny błąd, 
który mścił się na nas w przeszłości, 
który kosztował nas niepodległość, któ­
ry nam kazał gorzko znosie długie dzie­
siątki lat upokarzające; niewoli, ale po­
zatem wspólna służba wojskowa, prze­
bywanie wśród huku strzałów, wspól­
nie przelewana krew sta!v się najsilniej­
szą więzią. Myśmy wolność nie z cu­
dzej łaski otrzymali, a'e żeśmy ją sobie 
wypracowali twardą żołnierską pr.;cą. 
To jest dobre dla naszej przyszłości, bo 

. chociaż uczciwie chcemy żyć ze świa-
je" się"akcję''obniżki cen przemysłowych ' tem w pdkoju i zgodzie, pamiętamy do-
aby zgodnie z zapowiedzią ministra dr. krze naukę gorzką z przeszłości, a mi;>-
Góreckicgo, zakończyć Ją do Nowego jtioWicie, że o losach narodów decyduje 
Roku 

Od dnia 10 stycznia komisja, złożo­
na z przedstawicieli przemysłu prywat 

wojsko. 
Kultura, zamożność, najbardziej hu­

manitarne urządzenia tak długo m a h 
nego, która ma za zadanie przystąpić do swoją wartość i znaczen i , 
badań nad działalnością przedsiębiorstw i JAK DŁUGO U GRANIC STOI SILNI! 
i>aństwowych i przedsiębiorstw, w k tó - ' 
rych [)aństwo jest finansowo zaangażo­
wane, przystąpi do pracy. 

Wychodzimy z następującego za 
enia: Jeżeli negus, zmuszony zosta­

no niegodnego pokoju, pakt Ligi Na 
^W straci wogóle wszelką wartość, 

i, Jeżeli. Włochom uda się złamać 
^ z Abisynję, to jest to wyrok na 

^stkfe małe państwa. 
Małe i średnic państwa, należące do 

Wszelkiemi silami nie dopuszczą do 
'liebezpiecznego przykładu Nic oglą­

dajmy się na wielkie mocarstwa. Wi- j - Na podstawie paktu Lim Naro-
dz.ehsmy przed kilkoma dniami, że te dów mamy w Genewie taki sam głos 
same mocarstwa, które niedawno liazy- jak i duże państwo. Namawiamy rząd 
wały Italję napastnikiem, chciały oddać" abisyński do lego, aby Hic /godzi! s i ę 
tejże Italji połowę terytorium zaatako­
wanego państwa. G d y b y W ł o c h o m l i ­

na żadne kompromisowe propozycje, 
aby nie pczystaf na żaden pokój krzyw 

dało się pokonać Abisynję, żaden mniej- dzący. U boku negusa stworzy się wte 
szy i gorzej uzbrojony naród w Europie 
i poza Europą nic jest już pewien swej 
niepodległości. 

— Nawet gdyby Włochom udało 
się przyprzeć Abisynję do muru i za­
wrzeć z nią taki traktat pokoju, jaki im 
się spodoba. Liga Narodów nie może 
tego pokoju uznać ani zarejestrować. 
„ Z ł y p o k ó j " dla Abisynji oznacza 
niepokój całej polityki światowej i sta-

dy front państw zagrożonych. Już daw 
no nic chodzi o Afrykę. Front czar 
nych wojsk abisvi'skich jest frontem 
wszystkich małych państw, których nie 
podległość Jest zagrożona. 

Tak przemawiał minister Meksyku. 
Wojny często powodują konsekwencje 
nicprzewidywane przez ludzi, wyrusza­
jących w pole. Zjawisko uboczne, kon­
solidacja państw większych 1 małych 

łe niebezpieczcsiitwo dla wszystkich' może okazać się daleko bardziej donio-
małych państw europejskich. „Zły po-|sła w przyszłem życiu curopejskicm. 
kój" zawsze powodował nowe wojny, â  aniżeli tarcia i boje afrykańskie, 
nawet całe szeregi nowych wojen. S. R. 

WOJSKO. 
(Brawa i oklaski). 
Bez tego wojska, jeśli tego wojska 

niema, najpiękniejsze zdobycze ducha 
ludzkiego, najlepsze urządzenia stają się 
łupem przechodnia zbrojnego, który 

brutalną stopą najeźdźcy wdeptuje je w 
błoto. A b y móc oddawać się nauce i 
sztuce, aby móc pielęgnować cnoty spo­
łeczne i obywatelskie, aby móc w Wi­
gilijny Wieczór w zbożnym nastroju w 
rodzinnem gronie wyglądać pierwszej 
gwiazdy na niebie, aby móc rozmyślać 
nad tem, jak najmądrzej rozbudowywać 
swe państwo i najlepszych, najmądrzej­
szych dobierać do tego środków — na 
to wszystko potrzebna jest silna, twarda 
przepojona miłością ojczyzny 
gotowa do wykonania obowiązku armja 
(okrzyki, brawa i oklaski). 

Dlatego Powstańcy, z radością pa­
trzyłem dziś na wasze święto, patrzyłem 
na to, jak tak szerokie sfery społeczeń­
stwa biorą całem sercem w niem udział. 
Dlatego z radością widziałem w waszych 
oczach płonącą żołnierską dumę, tą 
szlachetną dumę, która się wywodzi nie 
z wielkości i wyjątkowości praw, ale z 
wielkości i wyjątkowości obowiązku — 

Taka duma Jest piękna i jest mądra 
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WIELKIE MROZY W AMERYCE 
Przesz ło 2 0 0 o s ó b zamarzło n a śmierć .~We W ł o s z e c h 

lawiny ś n i e ż n e zasypują miasta i drogi 
Nowy Jork, 27 grudnia, i na tor kolejowy Genua—Ventnniglia, tak 

(PAT) Nad całym obszarem od Gór j że ruch pociągów na te] linji był przez 
Skalistych do wybrzeża Atlantyku prze- dłuższy czas przerwany. Niedaleko Pon-
ciągały w czasie świąt Bożego Narodzę- tedossio na szosę spadla lawina śnieżna, 
nia wielkie zamiecie śnieżne. tak że połączenie z Piemontem uległo 

W wielu miejscowościach komunika-, przerwaniu. 
Medjolan, 27 grudnia. (PAT). 

W' miasteczku Cardazzo w pobliżu 
cja lotnicza i samochodowa uległa prze­
rwaniu. Pociągi do Chicago przybywa­
ły z kilkugodzinnem opóźnieniem. Wie­
le osób zmarzło na śmierć. 

Nowy Jork, 27 grudnia. 
(PAT) Liczba ofiar mrozów ciągle 

wzrasta. Bo tej chwili zarejestrowano 
zgórą 200 wypadków śmierci. 

Medjolan. 27 grudnia. (PAT). 
Na szosę łączącą miejscowości Cesa-

ma i Claviere zwaliło się w ciągu dnia 
wczorajszego 8 lawin śnieżnych. Ruch 
na tej szosie jest całkowicie przerwany. 
Trzech mieszkańców 'Claviere zostało 
zasypanych przez lawinę. 

Trwające od paru dni ulewne desz­
cze spowodowały w zachodniej części 
Riviery liczne wypadki obsuwania się 
gór. Biegnąca nad morzem główna ar-
terja komunikacyjna zawalona została w 
wielu miejscach, specjalnie pomiędzy 
Savona 1 Alblssola wlelkiemi odłamkami 
skał. Dwa ogromne bloki skalne spadły 

Stradelli podczas zabawy tanecznej za­
wali! się dach, przyczem belki i masy 
śniegu spadły na tańczących. Zgórą 30 
osób odniosło rany i większość z nich 
musiano odwieźć do szpitala. 

Zawalenie się dachu spowodowane 
zostało nagromadzeniem się wielkich 
mas śnieżnych. 

P o w ó d ź w H i s z p a n i i 

Od k i l k u dni padają i i ' e w n e d e s z c z e , p o ł ą c z o n e z w i c h u r ą 
Madryt, 27 grudnia, ibez dachu nad głową. W prowincji Le 

(PAT) Nad większą częścią teryto- [ on powodzie przerwały komunikację ko 
rjum Hiszpanji przeciągają ulewne de-i lejową. W pobliżu Oropesa zawalił się 

B o j k o t t o w a r ó w 
japońskich w Chinach 

Tokio, 27 grudnia. 
(Pat) — Rzecznik ministerstwa spraw 

zagranicznych oświadczył, że ruch stu­
dencki w Chinach jest odmiennego cha­
rakteru, niż ruchy poprzednie i może po 
ciągnąć za sobą ogólny bojkot towarów 
japońskich. 

Choć odmówiono ujawnienia, jakie 
szkoły brały udział w manifestacjach, • 
lecz depesze z Szanghaju donoszą, iż by 
li to studenci uniwersytetu „Yen-Szing' 
W Pekinie oraz słuchacze centrajlnego 
kolegium chińskiego w Wu-Czang, kie­
rowanego przez anglo- amerykańskich 
rab/onarzy protestanckich. 

Motoryzacja armji 
angielskiej 

Londyn, 27 grudnia. 
Brytyjskie ministerstwo wojny poda­

ło do wiadomości publicznej ogólny plan 
zikrojonej na szeroką skalę reorganiza­
cji armii lądowej. W ciągu najbliższych 
trzech lat, wszystkie angielskie pułki pie 
choty, jak również pułki armji zamor­
skiej, mają być zamienione w pułki ka­
rabinów maszynowych. 

W tym okresie czasu zakończona bę­
dzie też rozpoczęta już dawno reorgani­
zacja kawalerii* 

zcze, połączone z gwałtowną wichurą. 
Wiele rzek wystąpiło z brzegów. W pro 
wincji Avila wzburzone wody zniosły 5 
mostów. Kilkanaście osób utonęło. 

W mieście Orense w czasie burzy za 
walił się ,dom, w następstwie czego 9 
osób znalazło śmierć pod gruzami, a 7 
jest ciężko rannych. W Badajoz rzeka 
Guadiana zalała niżej położone dziel­
nice miasta, przyczem kilkanaście do­
mów zawaliło się. 

Zgórą 300 mieszkańców pozostaje 

most, przez który w tej chwili właśnie 
przejeżdżał samochód. Dwie osoby, ja­
dące samochodem utonęły. 

W Kadyksie zatonął szkuner „Santa 
Christina", przyczem 3 członków za­
łogi znalazło śmierć. Kapitan i reszta 
załogi uratowali się wpław. 

Na wybrzeżach oceanu i morza 
Śródziemnego szaleją burze, zmusza-

jjąc wszystkie statki do szukania schro-
'. nienia w portach. 

Przeciwko ratyfikacji paktu z Sowietami 
Paryż , 27 grudnia, i wyeliminowanie z armji i policji ele-

(PAT) Równolegle do akcji kót lewi- Jmentu faszystowskiego; 6) walkę prze-
cowych, mającej na celu doprowadzę- >ciw organizacjom katolickim; 7) utwo 
ule do JaknajszybszeJ ratyfikacji francu- 1 

sko-sowłeckiego paktu nieagresji, w pra 
sie francuskie] ukazały się dziś obszer­
ne artykuły omawiające krytycznie sto­
sunki francusko-sowleckle. 

„Matin" ogłasza tekst instrukcyj, u-
dzielonych w sierpniu r. b. w Moskwie 
komuniście francuskiemu Marty co do 
akcji na terenie polityki wewnętrznej 
Francji. Instrukcje te przewidują: l j !dowolenie prasy 
stworzenie spólnego frontu, zbudowa­
nego na> podłożu politycznem lub'gospo-
darczem; 2) realizację jednolitego ru­
chu zawodowego na podłożu walki klas: 
3) organizowanie t. zw. akcyj na pod­
stawie antyfaszystowskiej: 4) w y w i e - , 
ranie presji celem rozwiązania Lig; 5 ) ' 

rżenie w łonie armji t. zw. komitetów 
obrony republiki; 8) akcję, celem ochro­
ny francusko-sowieckiego paktu niea­
gresji od m<?żliwych ataków. 

Z drugiej strony zapowiedziana raty­
fikacja traktatu bez uregulowania spra­
wy dawnych długów carskich, jak rów­
nież pogłoski na temat nowe] pożyczki 
dla Sowietów, wywołały żywe nleza-

„Le •Jour" w artykule wstępnym 
stwierdza, że nie wolno nieuczciwemu 
dłużnikowi udzielać jakichkolwiek no­
wych kredytów przed uznaniem przez 
niego dawnego długu w wysokości 20 
miljardów franków. 

Dramatyczny pożar w obozie pracy 
Trzej of icerowie amerykańscy zginęli w płomieniach 

Nowy Jork, 27 grudnia. 
(PAT) W jednym z obozów ochotni­

czej służby pracy w Vaterbury w stanie 
Vermont wybuchł wczoraj wczesnym 
rankiem gwałtowny pożar, który roz­
szerzył się z taką szybkością, iż kilku­
nastu ludzi nie zdążyło na czas prze­

nieść się w bezpieczne miejsce. 
Trzech oficerów zginęło w płomie­

niach, a kilku odniosło ciężkie poparze­
nia. W obozie znajdowali się przeważ­
nie członkowie legjonu b. kombatan-
lów. 

Protest przeciwko 
prześladowaniu 

polaków na Lttwie 
Wilno, 27 * r u g ; , 

(Pat) — W dniu 22 b. m. w W J e l i . 
odbyła się tradycyjna wigilja K° 
ska, w której wzięli udział człoi* , ^ 
związku polaków ziemi kowieńsW > 
Wilnie oraz młodzież polska z ^' 
przebywająca w Pojsce. . J f l . 

Po omówieniu ostatnich represyl , u 
typolskich w Litwie, zebrani P0)" 
rezolucję, która' wyraża współczuć^ <e 

uciśnionej ludności polskiej w ij1

 tfł. 
oraz protestuje przeciwko P r z e ^ f j e . 
niu polaków, zamieszkałych na L" 

Tragiczna śmierć narciarzy 
Zurych, 27 grudfj'., 

| (Pat) — W pobliżu Coire (Szwal«»|J. 
wschodnia), lawina pogrzebała 3-ch 
ciarzy-uczniów z Zurychu. Zwłoki 0 ( 1 

leziono. W pobliżu Davos, lawina * a jj 
! czyła dwuch braci narciarzy, jednego | 
!: jednego 18-letniego. Młodszy P° D l 

! śmierć. 

Bezrobotni-cudzoziemcy 
będą wydalani z Francji 

Paryż , 27 grudni*-
(PAT) Ministerstwo pracy pos» a ' 0. 

wiło w drodze wyjątkowej na ściś\t, 
graniczony okres czasu ponownie Pu 
Jąć repatriacje cudzoziemców do ' 
krajów ojczystych na koszt rządu }(*. 
cusklego. Decyzja ma na celu u m o ż l i ^ 
nie opuszczenia terytorjum Francji «. { 

cudzoziemcom, których karty pracy n 

zostały odnowione, a którzy, pomimo' ' 
nie mogą opuścić Francji ze w z g l ę d y 
brak potrzebnych ku temu środk 0 ^ 
Ostatni transport repatriacyjny, dok 0"' 
ny na koszt rządu francuskiego, ma 0 

dejść z początkiem lutego. 

Dunikowski wydalony 
z Belgji 

Belgja, 27 grud*1';, 
Rząd belgijski wydał nakaz słynijev^ 

„fabrykantowi" złota, Dun ikowsk i^ 
natychmiastowego opuszczenia gf*fl 

Btfgji. . 
Przy tej sposobności, na łamach r 

s'y światowej pojawił się szereg koł*e., 
tarzy bardzo niepochlebnych dla D" 0 , 
kowskiego, a pisma niemieckie z a Z ? j 
czają, jakoby polski alchemik umkiw^, 
Francji, przed zasądzającym go 'WY* 
kiem do Włoch, skąd również został" 
nięty. j 

Zapowiedziana jego rehabilitacj* 
wznowienie procesu przed trybuna**^ 
paryskim," jak dotąd, się nie odbyły-

Addis - Abeba, 27 grudnia-
(PAT) Przybył tu finansista anie" 

kański Messen, który ubiega się o K<" 
cesje górnicze w Abisynji, 

m 
mm 

Zfiemr»ejnin i j u d z i e 

N o w e _ _ 9 _ 

B a d a c z e odkrywają nowe narody I kul-
Sury w rożnych częściach świata 

n o w e k r a j e 
K o r e s p o n d e n c j a 
Londyn, w grudniu. 

Australijska ekspedycja odkryła w 
południowo - zachodniej częś:i terytor­
ium Papuasów na Nowej Gwinei, która 
dotychczas nie była jeszcze zbadana, 
nową rasę ludzi o jasnym kolov?e skóry. 
Ludzie ci mieszkają w niezwykle uro­
dzajnej wielkiej dolinie, otoczonej wyso-
kiemi górami. Żyje ich tam mnlejwięcej 
200.000. 

Po uciążliwem przebyciu bezwodnej 
wulkanicznej okolicy, eKspedycja do­
tarła do doliny, pokrytej urodzajnemi 
polami; przez cała dolinę płynie wielka 
i szeroka rzeka. Ludzie, którzy tam ży­
ją są małego wzrostu, mają delikatne 
rysy twarzy i szerokie kości policzko­
we. Kolor ich skóry jest jasnobronzowy. 
Nie są to Papuasi, lecz zdradzają raczej 
podobieństwo zewnętrzne do... starożyt­
nych Egipcjan. 

Dziwny ten naród stoi na niezwykle 
wysokim stopniu kultury. Wzdłuż Ich 
poM ciągną się niezliczone rowy napeł­
nione wodą, troskliwie pielęgnowane. 
Ekspedycja wszędzie spotykała męż­
czyzn, pracujących przy tych g r o b l a c h . 

w ł a s n a . R e p u b l i k i " 
Następnie zauważyła ekspedycja ogrom 
ne stada bydła pod opieką pasterzy. Do 
polowania używa się prymitywnych łu­
ków i strzał trzcinowych, gdyż żelazo w 
dolinie tej nie jest znane. Narzędzia rze­
mieślnicze wyrabia się z kamienia. 
Szczególnie często ekspedycja znajdo­
wała artystycznie wykonane topory ka­
mienne. Języka tego narodu nie można 
porównywać z żadnym innym języ­
kiem Oceanji. 

Badacze mieli sposobność obserwo­
wania ceremonji religijnych, podczas 
których wierni kilka razy pod rząd pa­
kowali sobie kije bambusowe głęboko 
do gardła. Nieboszczyków chowa się w 
trumnach drewnianych. 

Dalej na wschód w kierunku do rze­
ki Tttrari, ekspedycja odkryła ciemnych 
czarnookich ludzi, którzy widocznie na­
leżą do rasy Papuasów. Rząd australij­
ski kazał ekspedycji doręczyć Lidze Na­
rodów sprawozdanie o ludziach, którycli 
odkryto w dolinie. 

Równocześnie prawie doniesiono z 
Kingston, że pewien angielski badacz 

odkrył w dziewiczych puszczach mię­
dzy Brazylją a Guayaną, gdzie dotych­
czas nie stanęła jeszcze noga Europej­
czyka — białych Indjan. Ci ludzie, któ­
rych sąsiednie szczepy nazywają „Wai-
wai", wykazują wszelkie właściwości 
cielesne Indjan, posiadają jednak zupeł­
nie biały kolor skóry. Szczepy sąsied­
nie, z któremi zresztą nigdy się nie mie­
szają, śpiewają pieśni pochwalne na 
cześć ich wojennych zdolności. Nie palą 
i nie piją, a kobiety ich obdarzone są 
niezwykłą urodą. Innym plemionom pod 
karą śmierci zabroniony jest wstęp do 
ich państwa, które nazywa się Dukoken-
ko. Oprócz polowania i sztuki wojennej, 
naród ten zajmuje się rolnictwem, które 
stoi na wysokim poziomie. Wyrabiają 
podobno także piękne naczynia z gliny. 
Podług ich własnych doniesień, sztuka ta 
ma tradycję wieluset lat. Samo zbadanie 
ceramiki państwa tego dałoby więc nie­
ocenione wskazówki, dotyczące kultury 
Ameryki Południowej przed wtargnię­
ciem Europejczyków. 

Angielski podróżnik, Ęfertram Tho­
mas, odkrył w niezbadanej dotychczas 
północno - wschodniej części sułtanatu 
Hadramaur na południu Arabji różne 
plemiona o jasno - bronzowym kolorze 
skóry, które pod względem rasowym 
nie mają' nic wspólnego z Arabami. Na 
podstawie zewnętrznych oznak cieles­
nych ludzie ci przypominają raczej ja- 1 

kiś hamicko - indogermański naród mie­
szany. Język ich podobny jest do maure* 

fańskiego djalektu marokańskiego, a 
podania, z których Thomas w s\v% 
sprawozdaniu ekspedycyjnem podj> 
bardzo ciekawe szczegóły, wskazują "l, 
to, że ich przodkowie w przedhistory\j 
nych czasach przywędrowali z zach° 
Afryki Północnej. 

W prowincji Ouang-Binh, w Ai"1^ 
mie, francuski badacz Azji, T r e ^ J 
kierownik tamtejszego szpitala, odK'^ 
nową skarlowaciałą rasę. S c h w y c i 
dwuch ludzi tego plemienia — kobie '^ 
mężczyznę i przyprowadzono ich JT 

Tregoueta. Są oni dobrze z b u d o ^ . 
wysocy na. metr, o regularnych i Pie

fl|e 
nych rysach twarzy, lecz stras 2 * 
płochliwi. Sądząc z pozorów, naród ^ 
stoi jeszcze na niezwykle niskim stop 
kultury. 

Hiszpańska ekspedycja odkryła ' " ^ 
skarłowaciały naród o ciemno - D ' i f y 
zowym, prawie czarnym kolorze sK ', 
w pobliżu rzeki Notem, w gęstych P ^ , 
czach na granicy północnej Kamer 1 . ( 

Jest to prosty, skro/nny naród, który ̂  
ma żadnych pretensji do kultury i p jjf 
wadzi prymitywny tryb życia. Kom , 
tego szczepu są zadziwiające małe; P».gj, 
ważnie nie mają nawet metra w y s o k a - j , 
Część tego szczepu mieszka w m a ' - ^ 
chatach z t rawy I ziemi, inni budują 5 ̂  
je mieszkania, podobne do gniazd, J 
wysokich drzewkach, by zabezpic c 

się przed dzikiemi zwierzę tami-
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ANCJA OBAWIAŁA SIĘ WOJNY 
dlatego sprzeciwiła się sankcjom naftowym i godziła na podział 

Abisynji. — Mowa premjera Lavala 
W i e l k a w r z a w a w p a w l a m e n t i e . ~ £ e w i £ a ż ą d a d y m i s j i £mv®1a 

Paryż, 27 grudnia. | W zakończeniu, mówca wskazał na nic 
(Pal) — Na dzisiejszem posiedzeniu bezpieczeństwo zbrojeń niemieckich I 

Włochami oraz zapewnienia ścisłej neu­
tralności Francji bez względu na dal­
szy rozwój wypadków. 

Następny mówca, radykał Von Del-

cputowanych zabrał głos premjer' wzywał do zjednoczenia przeciwko nie­
m a l Oświadczył on, i e debata nad po mu wszystkich sil. Zdaniem Bluma, tran 
''tyka zagraniczną odbywa się na skutek cja nie może liczyć w wypadku ? R SF°z c " i bos z a r z u c a ł rządowi, że polityka zagra 
lego p r o ś b y , w związku z ostatniemi do- nia ze strony Niemiec na sojusz z Wio-, i 
"ioslemi wydarzeniami, a zwłaszcza z chami, a winna się 
Emisją sir Samuela Hoare'a. Laval wy- opierać na Anglji i Związki! SC-
'«2IŁ żal', że dotychczasowe jego wysiłki; WIECKTM. 

doznały powodzenia, przyczem czy- . , , i 
»iąc aluzje do mowy Mussoliniego w , , Blum wsrod żywych oWasków na 

' C t y n j S w i a d c z y L ,.Dodaję, że nie- krajne , lewicy i nie mnie, żywych cro-
tóre^rzcmówicn i l nic ułatwiły ^ 

*° zadania . 

niczna Francji nie jest, jego zdaniem, do 
statecznie zorientowana w duchu paktu 
Ligi Narodów. Mówca wypowiedział się 
za wyłączeniem sankcyj wojskowych, 
jednak, jego zdaniem, nie wolno zachę­
cać napastnika, poświęcając mu jego 
ofiarę. 

Paul Reynaud (centrum republikan­

i e w przededniu wybuchu konfliktu 
włosko-abisyńskiego Anglja 
zaniepokojona zbrojeniami nle-

mlecklemi, 
przyłączyła się do francuskiej idei, do­
tyczącej automatyzmu sankcyj. Musso-
iini łatwo porozumiałby się z brytyjskimi 

! politykami, lecz naród angielski posta­
wił ideę ponad materjalnemi interesami 
imperium. 

Należy ponieść koszta, aby jutro 
mieć zapewnione zbiorowe bezpieczeń­
stwo, zakończył mówca wśród licznych 

, Premjer Lavai oświadczył, że najleży n i e m zbiorowego bezpieczeństwa, c o ' skie) zainterpelował rząd w sprawie za-' oklasków. Na skrajnej lewicy rozległy 
kontynuować wysiłki pokojowe i że w do odhaczą osłabienie bezpieczeństwa Fran- [ mierzeń, mających na celu zapewnienie' sic pod adresem rządu okrzyki! „Do dy-
Ychczasowej działalności nie uchybił ani ci'> Z°!r% E?LA, ; pokoju w duchu Ligi Narodów, poczem misji!". 

'k>Wem, ani czynem paktowi Ligi Naro- J ZAŻĄDAŁ DYMISJI LAVALA. ; ostro zaatakował zbrojenia niemieckie, J Dziś odbędzie się dalsza dyskusja 1 
"ow i zobowiązaniom Francji. Mówca Następny mówca, deputowany prawi- [ zarzucając polityce niemieckiej, że ma • głosowanie. Sytuacja rządu jest nadal 
Podkreślił, że w myśl par. 3 art. 16 paktu' c ° w y Taittinger, domagał się wzmocnię- 'ona na celu rozluźnienie współpracy [niepewna, liczą jednak, że otrzyma oko-
Mgi Narodów nie wahał się przyjąć w o - | m a więzów, łączących Francję z Anglja i francusko-angi " 
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L^c Anglji zobowiązania przyjścia jej z 
Pomocą na lądzie, morzu lub powietrzu' 
^ razie zaatakowania jej przez Włochyj 
sPowodu sankcyj. „Zobowiązanie to po- ; 

5aWiam publicznie", oświadczył mówca. 
f remjer Laval uzasadniając swą polity­
kę w związku z projektem paryskim 
j^wiadczył, że chodziło mu przedewszyst 
jjtem o spowodov/anic odprężenia mię-

W. Brytanią i Włochami, obawiając 
aby nie zaszły incydenty, mogące 

rozluźnienie 
IMIELSKIEJ. Reynaud twierdzi, I ło 30 głosów większości . 

K L Ę S K A Ż Y W I O Ł O W A N A K R E S A C H 

Sady i lasy zniszczone . . — N o w o g r ó d e R odc ię ty by ł o d 
świata. — Drogi z a w a l o n e s łupami telegraf icznemi 

12-tu kilometrów niema ani Jednego słu-M Nowogródek, 27 grudnia. | teziańskim. W sadach jest uszkodzonych 
Nowogródczyznę nawiedziła kieska s około 90 nrocent drzpw a nnlnwa funp]. 

^ A ^ T K Ł N ^ D S ) WOJNY ! s f l d f t lod™«> W dniach 26 i 27 i• M. UznZczońlch 
MASIE,* w wrnadku zastosowania sanki ! ?* * I L ™ c h u r a * deszczem natyc imiast Komunikacja autobusowa jest przer-Płaszcza w wypadku zastosowania sank 

fe zdecydowanym oporem Włoch, które-
"J. uważały embargo na naftę jako sank 

lęzi, konarów i całych drzew. Lasy ule­
gły zniszczeniu w 20 p roc . szczególnie 
w 50-letnim lesie;' w dobrach Sienieżyc-
kich (12 km. od Nowogródka) całe po­
łacie drzewostanu leżą pokotem. 

Wielkie szkody są w rezerwacie Wi-

wojskową i akt oznaczający wojnę z 
f o c h a m i . 

' Na ewentualne zarzuty, że obecne 
Dostępowanie Francji mogłoby narazić 
la szwank fci interesy, w wypadku, gdy 
oy sama padła ofiarą napaści, premjer 
Łaval wskazał na 

ograniczenie możl iwości Ligi 
Narodów, 

*Wlaszcza wobec, wystąpienia Niemiec i 
^aponji. Liga Narodów sama zdaje sobie 
x tego sprawę i właśnie w Genewie po­
s t a ł a idea regionalnych paktów bezpie 
c*eńsxwa. Spowodu braku układu, auto­
matyczne zastosowanie art. 16-go bę-
^le miało ograniczone znaczenie. . n i w e z w a n i o m . k l e r U ) abisyńczycy nie 

Współpraca francusko-angielska nie- , Z m o b i i i z o w a n i ) p 0 S Z c z ą od poniedział-
f M n a dla zachowania pokoju nie z o s t a j 2 3 fe m d < > 2 g h m w } a c z n i e 

f w niczem osłabiona. Nie myślę czynie C o n o c < w d z i e l n i c a c h zamieszkałych 
^dnego zarzutu Anglp, ze odrzuciła plan | p r z e z t u b y i C 0 W ) n a d z a paloncmi stosami 
Paryski, Nic żałuję podjętej inicjatywy, z ^ a l ą z i e u i t a i i p t u s U ( gromadzą się abi­

syńczycy, intonując pieśni nabożne, w 
których powtarza się zdanie: „Niechaj 
Opatrzność przywróci nam pokój i ustrzc 
że nas od wszelkiego nieszczęścia". 

Dziś, w całem mieście rozlegają się ra 
dosne dźwięki bębnów. To muzułmanie 

Nowogródek i okolica w promieniu] Nowogródek pograżonv jest w ciem-
20 kim, wyglądu jak cmentarzysko gu\nościach, spotęgowanych nrzez mglę 

Naprawa przewodów elektrycznych po­
trwa przynajmniej trzy dni. Bardzo 
uszkodzona jest sieć telefoniczna i tele­
graficzna. Na drodze z Nowogródka do 
Nowojelni uległo zniszczeniu około ,J00 
słupów telegraficznych. Na przestrzeni 

A B I S Y Ń C Z Y C Y P O S Z C Z Ą O D P O N I E D Z I A Ł K U , 
aby upposić Opatrzność o zwycięstwo 

Addis Abeba. 27 grudnia, j święcą zakończenie swoich świąt Rama-
(Pat) — Kościół koptyjski szerzy, danu. Arabowie, jemeniści i abisyńczycy 

wśród wiernych abisyńczyków wiarę, że 
post i modlitwy ocalą Abisynję. Posłusz 

Ponieważ miała ona na celu likwidację 
konfliktu. 
. Wola moja nie została osłabiona dla-
tfgo, że nie doszły rokowania do skutku. 
?Cdą musiały być poczynione inne pró-
5v. które również mogą się nie udać. 
.?dę kontynuował wszelkie możliwe wy 

*'łki na rzecz pokoju — zakończył prze­
mówienie premjer Laval. 

Po przemówieniu premjera Lavala 
, a hrał głos socjalista Blum, ostro ataku­
j e Premjera Lavala oraz obecny ustroi 
Sfe Włoszech. W czasie przemówienia 
8'wma, 

POWSTAŁA WRZAWA, 
Ppnieważ mówcy przerywano. Przewod-
^'czący Bouisson z trudem przywrócił po 
r? a.dck. Zdaniem Bluma, woina byłaby 
? l e-możliwa, gdyby wszystkie państwa 
Vły zdecydowane wykonać swe zobo-

^'a.2ania wobec Ligi Narodów. Mówca 
?*karżył rząd, że podał w wątpliwość 
iwrność Francji wobec paktu Ligi. — 

mahometanie z plemienia Galla i Gurra 
szów w pstrokatych płaszczach, niektó-

pa niezłamanego. 
W ciągu kilkunastu godzin Nowogró­

dek był zupełnie odcięty od świata. Do­
piero w godzinach'wieczornych, dn. 17 
b. m., przywrócono połączenie telefo­
niczne na glówniejszych linjach. 

W woj. wileńskiem gołoledź i sadź — 
wedle dotychczasowych wiadomości — 
nie wyrządziła tak wielkich strat. W sa­
mem Wilnie- przewody nie zostały prze­
rwane.. Na prowincji uszkodzone zosta­
ły niektóre przewody, ale główniejsze 
już są naprawione. Gotoledź w mieście 
pociągnęła za sobą w dn. 26 b. m. kilka 
wypadków złamania kończyn, lub po­
tłuczenia głowy. 

Puck; 27 grudnia. 
Po krótkotrwałej zadymce śnieżnej 

na wybrzeżu polskiem ostatnio nastąpi­
ła gwałtowna odwiłź. W ciągu nocy pa­
dał deszcz, a na morzu jest gęsta i sil­
na mgla. Pułap mgły jest niezwykle uj­

rzy konno, zbierają się na placu ćwiczeń i ski. Sygnały mgłowe latarń morskich Są 
wojskowych w pobliżu dworca kolei, \ czynne bez przerwy. 
gdzie odbywają się igrzyska ludowe, har • M M 
ce jeźdźców, tańce i śpiewy. Wprawdzie , 
muzułmanie stanowią mniejszość ludno- j 
ści stolicy, jednakże miasto ma wygląd) 
odświętny. Podkreślić należy, że muzuł­
manie w czasie swoich uroczystości da-

cesarza, wzno-ją wyraz wierności dla 
sząc często okrzyki: „Niech żyje cesarz J 
Heile-Selassie". 

Wm er Beck wygłosi 
przemówień e 

o k o ł o 8-go stycznia 

U r u g w a j z e r w a ł z 

Awanse generałów 
Warszawa, 27 grudnia. 

(PAT) Pan minister spraw wojsko-
^Vch generał brygady Tadeusz Ka­
s z y c k i mianowany został z dniem 1 
Vczni a 1936 r. generałem dywizji. 

s . Pan drugi wiceminister spraw woj-
jtfOwych gen. brygady Felicjan Slawoj-
^Jadkowski mianowany został również 

dniem 1 stycznia generałem dywizji. 

Montevideo, 27 grudnia. 
(Pat) — Urząd urugwajski zerwał sto 

sunki dyplomatyczne ze Związkiem So­
wieckim. Posłowi sowieckiemu w Mon­
tevideo, Aleksandrowi Minkinowi wrę­
czono paszporty. 

Paryż, 27 grudnia. 
(Pat) — Havas donosi z Montevideo, 

że decyzja zerwania stosunków dyploma 
tycznych z ZSRR., nastąpiła po długich 

Warszawa, 27 grudnia. 
(B) W kołach politycznych słychać, 

m ! że zapowiedziane na okres przedświą-
^ u f f c % Ł ^ j ( j P i ł j X W f Ę I t e c z n Y przemówienie min. Becka w sej-
n9%Jr W § %%M I I mie lub w jednej z kómisyj sejmowych 

na temat aktualnych zagadnień zagrani­
cznych, zostanie wygłoszone około dnia 

naradach gabinetu. Śledztwo, wdrożone & stycznia 1936 r. 
naskutek ruchawki rewolucyjnej w Bra- ! Jak wiadomo, przemówienie min. 
•<:ylji ustaliło, że centrum organizacji ko- J Becka zostało odroczone spowodu jego 
munistycznej, mającej na celu popiera- ! niespodziewanego wyjazdu do Genewy, 
nie akcji wywrotowej, znajdowało się w j 
Urugwaju. Dokumenty, będące w posia-! Fał8ZVWe D O J ^ ł O S k i 
daniu rządu, dowodzą, że w lutym i mar; , , , , , , . , . . 
cu 1936 r., miała wybuchnąć rewolucja!© c h o r o b i e kró la a n g i e l s k i e g o 
przy poparciu komunistów, którzy mie­
li dostarczyć broni i innych środków. 

Koncentracja żandarmerii czeskiej 
na t e r e n i e Ś l ą s k a C i e s z y ń s k i e g o 

Morawska Ostrawa, 27 grudnia. 
(PAT) „Poledni Denik" donosi, iż na 

terenie Śląska za Olzą pomimo formal­
nego zniesienia niektórych zarządzeń 
stanu wyjątkowego w dalszym ciągu 
trwa koncentracja żandarmerii czeskiej. 
Oddziały- te strzegą w dalszym ciągu 
mostów, wiaduktów, tunelów, pomni­
ków itp. 

Ponieważ zarząd miasta Jabłonkowa 'c iągu. 

(negatywnie ustosunkował się do czes­
kiego wniosku wprowadzenia do tego 
miasta stałej załogi wojskowej, przeto 
władze od dnia 20 stycznia 1936 r. u-
niieszczą w tem mieście specjalny od­
dział żandarmerii. 

Mor. Ostrawa, 27 grudnia. 
(PAT) Wydalenia obywateli polskich 

Ize Śląska za Olzą trwają w dalszym 
ci 

LONDYN, 27 grudnia. 
(PAT) Według urzędowych oświad­

czeń,, rozpowszechniane w Londynie 
alarmujące pogłoski o złym stanie zdro­
wia króla Jerzego są pozbawione wszel­
kiej podstawy. 

Stan zdrowia króla iest doskonały. 

Kradzież słynnych obrazów 
s Londyn, 27 grudnia. 

(PAT) Z mieszkania sir Gervais Bec-
k e t f a skradziono dwa obraby Bonnig-
lona i Corofa, z których każdy przed­
stawiał wartość około 1400 ft. szt. 
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Konowalec wydalony ze Szwajcarii. — Nowa prokuratora Rudnickiego 
w sądzie po polsku. Dalej prokurator!kręgi ludności, lecz akcja ta spajiła na Warszawa, 27 grudnia 

(PAT). Dzisiejsze posiedzenie sądu 
Okręgowego w sprawie o zabójstwo ś. 
p. min. Pierackiego po 9-dniowej przer­
wie świątecznej rozpoczęło się o godz. 
11-ej. 

Na wstępie prokurator Żeleński wno 
si o wznowienie przewodu sądowego, 
celem dołączenia nowych dowodów 
ujawnionych już po zamknięciu prze­
wodu sądowego, a mających dla spra­
w y Istotne znaczenie, jako dotyczących 
osób, objętych t. zw. aktami Senyka. 

Sąd, postanowił wznowić przewód, 
sądowy, poczem prok. Żeleński składa 
sądowi dokument ministerstwa spraw 
wewnętrznych z daty dzisiejszej zawia 
damiający o tem, że prezes O. U. N. 
oraz naczelny komendant U. W. O. płk. 
Eugenjusz Konowalec w dniu 10 gru 
dnia b. r. naskutek żądania szwajcar 
skiej służby bezpieczeństwa wyjechał 
ze Szwajcarii do Francji spoczątku do 
miejscowości położonej niedaleko gra 
nicy szwajcarsko - {rancuskiej, a na 
stępnie w niewiadomym kierunku, 
przez co mężna uznać jego wydalenie 
ze Szwajcarii za - fakt dokonany, 

Przy tej sposobności prokurator za­
łącza dokument dodatkowy, a mianowi­
cie odbitkę fotografii tegoż Konowalca, 
pochodzącą z paszportu, jakim posłu­
giwał się on na terenie Szwajcarji. Jest 
to paszport litewski, o czem świadczy 
odcisk pieczęci na tej odbitce fotogra­
ficznej. Okoliczności powyższe, mają, 
zdaniem prokuratora, istotne znaczenie 
dla sprawy, gdyż potwierdzają pośred­
nio i bezpośrednio te dane, które są za­
warte w t. zw. archiwum Senyka. 

Na prośbę, obrony sąd . okazuje jej 
złożone przez prokuratora dokumenty, 
poczem adw. Horbowy sprzeciwia się 
dopuszczeniu dowodów z pisma urzędu 
wojewódzkiego w Lublinie, gdyż, zda­
niem obrońcy, dodatki nadzwyczajne 
nie wskazują, by Czornij wiedział lub 
musiał wiedzieć o zamachu na ministra 
Pierackiego, względnie o osobie zama­
chowca. Co się tyczy faktu, wydalenia 
Konowalca ze Szwajcarji, to według 
obrońcy, fakt ten nie ma znaczenia. 0 -
brońca zarzuca pozatem złożonemu do­
kumentowi nieścisłości, gdyż żona Ko­
nowalca ma na imię nie Eugenja, jak 
mówi dokument, a Olga. ' 

Prok. Żeleński wnosi o dopuszcze­
nie tego dowodu z poprawką co do 
imienia żony Konowalca. 

Dla powzięc ia decyzji w sprawie 
zgłoszonych wniosków sąd udał się na. 
naradę po której przewodniczący ogłosił 
postanowienie, według którego sąd po­
stanowił zaliczyć do materiałów spra­
w y złożone przez prokuratora dokumen­
ty, a mianowicie pismo ministerstwa 

spraw wewnętrznych z dnia 27 b. m. i 
odbitkę fotograficzną Eugenjusza Kono­
walca, jak również pismo urzędu woje­
wódzkiego w Lublinie i zeznania osk. 
Myhala, z łożone w toku dochodzenia i 
ś ledztwa. Zeznania, te za zgodą stron 
sąd postanowił uznać za ogłoszone bez 
odczytania. 

Wniosek obrony o zaliczenie do ma-
terjałów dowodowych listu, pisanego do 
Łebeda sąd postanowił pozostawić bez 
uwzględnienia, jako bezprzedmiotowy, 
gdyż list ten został już uprzednio załą­
czony do akt sprawy. Dowodu z akt, 
dotyczących świadka Kociriskiej sąd 
postanowił nie przeprowadzać, gdyż o-
koliczność, na którą akta te miały, być 
załączone, niema żadnego znaczenia dla 
sprawy. 

Poza tem sąd postanowił odrzucić 
wniosek obrony o przesłuchanie świad­
ków i dołączenie akt sądowych na oko­
liczność rozliczeń w O. U. Ń., gdyż za­
ofiarowane dowody nie mogą przesą­
dzać autentyczności dokumentów z t. 

zw. archiwum Senyka. 
Po zamknięciu przewodu sądowego 

przewodniczący udzielił głosu prokura­
torowi Rudnickiemu, który na wstępie 
podkreślił , że demonstracja językowa 
ukraińców była zupełnie bezpodstawna, 

Rudnicki opisał historję U. Ń. O. oraz panewce, albowiem ludność ukraińska 
jej akcję sabotażową i antypaństwową, dobrze zrozumiała, że należy obrać inną 

Pierwszy rozkaz przygotowania zbrój drogę, a mianowicie drogę spółpracy zc 
nych wystąpień U. N. O. wydaje we społeczeństwem i rządem polskim, 
września 1920 roku, zanim jednak zre-: Mam w duszy uczucie dużej ulgi, że 
alizowany został program U. O. W. na- ' szlachetność i mądrość ( m o j e g o narodu, 
stępują pojedyncze zamachy i akty tero-; usunęła z tej sprawy widmo szubienicy, 
rystyczne, które zakończone zostały za­
bójstwem ministra Pierackiego. 

Prokurator Rudnicki podkreśla ze 
ukraińska organizacja wojskowa starała 
się wciągnąć do swej organizacji szersze 

ród mój jeszcze raz zdobył się na prz^' 
baczenie i tolerancję. Chciałbym, ? E"V 
w tamtym narodzie zrodziła się myśl »° 
wa, nie jakaś dzika: „tylko z nożem 1 

rewolwerem", ale myśl współżycia, kto' 
rą propagował i za którą zginął zarów­
no Hołówko jak i minister Pieracki. 

Tcmi s łowy zakończył prokurator 
Dobrze się stało, że naród polski dał \ Rudnicki swą kilkugodzinną mow?. P0,' 
ułaskawienie przedtem, zanim zapadł czem przewodniczący o godz. 19'!?J! 
wyrok. Wyrok ten musi być bardzo su- przerwał rozprawę do poniedziałku 3 l J 
rowy i będzie bardzo surowy. b. m. godz. 10-ej rano. W dniu tym z a ' 

Powtarzam: szczęśliwy jestem, że na bierze głos prokurator Żeleński. 

W a r u n k i p o k o j o w e N e g u s a 
Abisynja żąda ewakuacji wojsk włoskich i wypłaty odszkodowani* 
Król belgijski przybył ponownie do Londynu, celem 

interwencji w konflikcie włosko-abśsyńskim 
Londyn, 27. grudnia. |że warunki, na jakich Negus gotów Jest i EWAKUACJA WOJSK WŁOSKICH 

(PAT) Reuter donosj z Addis Abeby, I zawrzeć pokój, poza 

Balsze zwycięstwa Abisyńczyków 
Z d o b y l i on i 11 k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h i w i e l e a m u n i c j i 

Warszawa, 27 grudnia. ]skie. Ofensywa taka miałaby być pro-
(PAT). P . A. T. ogłasza następujący 

komunikat o sytuacji na froncie włosko-
abisyńskim. 

Na froncie północnym wojska abisyń 
skie operujące w rejonie ptaskowzgórza 
Tembien poczyniły dalsze postępy. De-
dzas Harlu Kehede, dowódca .większej 
G R U C Y wojowników, ąbisyńskich. .zaata­
kował' podobno śżełeg iMorłiionych sta­
nowisk W Ł O S K I C H ija drodze Makalle— 
Adua, przyczem w ' R Ę C E abisyńskle' 
wpaść miało jedenaście karabinów ma­
szynowych, 200 karabinów ręcznych 1 
wielkie zapasy amunicji. 

Abisyńczycy otrzymali silne posiłki 
na całym froncie w prowincji Tigre, co 
w ich mniemaniu zabezpiecza ich całko­
wicie przed jakimś większym ruchem. 
włochów naprzód i ponadto • umożliwić i kraju 
ma im samym ofensywę na pozycje wło-1 

»•»»»<>•»»»» 

wadzona w drodze ustawicznych wy 
padów lokalnych w różnych punktach 
frontu. 

Jak donosi Reuter z Addis-Abeby, 
przygotowania abisyńskie do ofensywy 
na północy są prawie całkowicie zakoń­
czone. Celem tej ofensywy ma być wy­
parcie włochów z całego Tigre. 

Na froncie południowym, według wia 
domości ze źródeł niemieckich, daje się 
zaobserwować wznowienie akcji lotni­
czej. Oczekiwany atak wioski na Webe-

jszebeli dotychczas nie nastąpił. Donie­
sienia o wznowieniu działalności lotni­
ków włoskich na południu potwierdzają 
również źródła francuskie, według któ­
rych włoskie loty wywiadowcze z po­
zycji pod Dolo sięgają na 60 kim. wgłąb 

strawi katasfroif KIIOII W 
Z w ł o k i 7 o s ó b z n a j d u j ą s i ę j e s z c z e n a dnie , r z e k i 

Berlin, 27 grudnia. 
(PAT) Donoszą z Erfurtu, że ustalono 

tożsamość 30-ej ofiary katastrofy kole­
jowej pod Grosshcringcn. Dotychczas 
nie ustalono tożsamości 2 kobiet, które 

padły ofiarą tej katastrofy. Według da­
nych policyjnych brak jeszcze wiadomo­
ści o 7 osobach, których ciała, jak są­
dzą, znajdują się na dnie rzeki Saali.' 

Olbrzymi skład materiałów wybuchowych 
K o m u n i ś c i c h c i e l i w y s a d z i ć w p o w i e t r z e w s z y s t k i e g m a c h y 

k o s z a r w Rio d e J a n e i r o 
Rio de Janeiro, 27 grudnia, [wybuchowe i bomby przechowywał z po . 

(PAT) Prowadzona przez policję a k - 1 lecenia partji komunistycznej. Wykry- j 
r których fabrykowano 

z terytorium abisyriskiego, wypłata o&' 
szkodowania przez Wiochy oraz potW'e.r 

dzeniem uznania suwerenności Abis^" 
przez mocarstwa — mają dotyczyć ró*" 
nież delimitacji pomiędzy Abisynja a * 0 ' 
loniami włoskiem! przez komisję m l e j ^ 
narodową, wyznaczoną przez Ligę N 8 ' 
rodów. Abisynja wyraża gotowość < l 0 ' 
puszczenia 

DORADCÓW ZAGRANICZNYCH fc 

narodowości niewłoskiej w sprawaC" 
gospodarczych, finansowych 1 adffli'11' 
straćyjnych. Panuje opinja, że AblsyHI8 

nie zgodzi się na żadne inne wari" 1]' 
chyba że spotkałaby ją kompletna k*' 
ska. 

Londyn, 27i grudnia-.. 
(PAT) Dziś wieczorem, przybył- ' 

król belgijski. Aczkolwiek przyjazd Je*L 
określany jest jako wizyta prywatna jj 
celach kuracyjnych i odpoczynkowy^ 
to jednak w kołach brytyjskich.krąża P°' 
głoski, iż ponowna ta wizyta stoi f 
związku z konfliktem włosko-abis>"'' 
skim. Król Leopold bawił w Londynie ^ 
pierwszych dniach grudnia 1 wówcza* 
wizyta jego dała powód do pogłosek 
jego interwencji pokojowej, w poro?"' 
mieniu z królem Wiktorem Emanuelem-

Londyn, 27 grudnia-
(PAT) Reuter donosi: 
Wszystkie państwa śródziemnom°|* 

skie nadesłały odpowiedzi na zapyta' 1^ 
W. Brytanji, jak zachowa się w raz": 
konieczności wzajemnej pomocy w rnP 
paktu Ligi Narodów. Państwa. te . a iw 8 , 
nowicie: Francja, Jugosławja, Grecja 

cja doprowadziła do wykrycia w jednym 
z domów bogato zaopatrzonego składu 
materjałów wybuchowych i bomb. 

Po dłuższem badaniu właściciel 
mieszkania przyznał się, iż materjały 

to składy, 
bomby. 

Istniał jaokby plan jednoczesnego 
wysadzenia w powietrze wszystkich 
gmachów koszarowych w stolicy. 

Slub znanego pilota polskiego 
Niebezpieczny lot z Warszawy do Lwowa 

• Warszawa, 27 grudnia. 
W dniu wczorajszym odbył się ślub 

wybitnego konstruktora, i pioniera szy­
bownictwa w Polsce, inżyniera Stefana 
Grzeszczyka. Inż. Grzeszczyk jest człon 
kiem ekipy challengeowej. 

Ślub jego odbył się we Lwowie z 
panną Heleną Okołłowiczówną. Nowoźe-
niec jest lwowianinem, jednym z inicja­
torów i założycieli aeroklubu lwowskie­
go. Mimo iż obecnie pracą swą związa­
ny jest ze stolicą, udał się samolotem do 
rodzinnego miasta, gdzie w gronie przy­
jaciół odbył się jego ślub. 

W czasie lotu z Warszawy do Lwo­
wa natrafił inż. Grzeszczyk na złe wa 

gęstą mgłę i aparat przez dłuższy czas 
leciał nad samą ziemią. Dzielny pilot 
dotarł jednak do Lwowa i szczęśliwie 
wylądował. 

Turcja odpowiedziały, że spełnia 
wiązki, wynikające z punktu 3 art. 1 

paktu Ligi Narodów w razie nlespro*' 0 

kowanego napadu na W. Brytanie 
Morzu Śródzlemnem. Zobowiązania j 
go — pisze Reuter — nic należy trak' 
wać jako sankcje militarne, które ś t a n 0 

wią zupełnie co .innego. Ta wzajen"' 
pomoc udzielana będzie w razie-' czes 
również i na Morzu Czerwonein. ^ " p " a 

wiedzi rządów wyżej wymienionych 5 

potwierdzeniem uchwał komitetu. k°° J 
dynacyjnego powziętych podczas.obra 
o sankcjach w październiku r. b. • 
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Kino E U R O P A OSTATNIE 2 DNI! 

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
Dziś o z. 12 1 2 
DWA PORANKI gQ jjr 
Ceny miejsc od 

gdyż prawo wyraźnie nakazuje mówić runki atmosferyczne. Samolot wpadł M J Ę O ^ e Ł 

S h i r l e y 
6-letnia genialna boginka ekranu 
w swoim najnowszym filmie p. t. 

- e m p l e 
MSZE SlOHEUM' 

„Kochaj tylko mnie" 
Ceąy miejsc na poranki od 80 gr, w V " « 

WYSOCKA, STEPOWSKL, ZNICZ, 
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3 zakresowe 

Dzis Młodzianków M. m. 
Jutro Tomasza 

Wschód słońca -7.44 
Zachód słońca 15-31 
Wschód księżyca 9.«6 
Zachód księżyca 19.2S 
Długość dnia 7.47 
Ubyło dnia 10.23 

Drobne wiadomości 
UPROSZCZENIA MELDUNKOWE w Łodzi 

Wchodzą w życie ostatecznie z dniem 1 stycz­
nia 1936 roku. Od tego terminu wszelkie mel­
dunki muszą być dokonywane na kartach mel­
dunkowych nowego typu, które w chwili obec­
nej znajdują sią w diuku, a od \0 b. m. już bądą 
do nabycia we wszystkich miejskich biurach 
meldunkowych. 

** 
PRZYGOTOWANIA* DO PRZYŁĄCZENIA 

DO ŁODZI szeregu miejscowości okolicznych 
»a w pełnym toku. Pracownicy kontraktowi, 
którzy zatrudnieni są w urzędach gminnych tych 
miejscowości, otrzymają na dzień 31 b. m. wy­
powiedzenia. Etatowi przejdą do zarządu roicj-
•kiego w Łodzi. 

Z dniem 1 kwietnia nastąpi przejęcie tere­
nów i nowy podział miasta na komisariaty. 
Możliwe, że utworzony będzie XV-iy komisarjat 
Policji. 

** 
PIEKARNIE, które nic zostały dostosowa­

ne do wymogów sanitarnych, mają być zlikwi­
dowane bezwzględnie do 30-go listopada 1936 r. 
iw* związku z tem po Nowym Roku komisje sa­
nitarne dokonają lustracji wszystkich zakładów 
Wekarskich i sporządzą spis piekarń, które, 
Chcąc nadal prosperować, muszą być całkowi­
ci* przerobione. 

'* * 
UBEZPIECZALNIA* SPOŁECZNA przepro­

wadzać będzie na dzień 1 stycznia remanent. 
W związku z tem w dniu 31 grudnia b. r. we 
Wszystkich obwodach i zakładach Ubezpieczał-
ni biura czynne będą tylko do godz. 12 w pol. 
Lekarze w tym dniu urzędować będą do godz. 
1-ej po poł., a apteki (z wyjątkiem Żwirki 20) 
do godz. 3-ej po poł. 

** 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI, po­

wiatu łódzkiego otwiera 2-go slyetnia pierwszy 
°ddział w Zgierzu. Otwarcie tego oddziału bs^-
<izie miało poważne znaczenie dla jamej insty­
tucji, jak i mieszkańców Zgierza. 

** 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P-K.U. Łódź-miasto II urzędować będzie dziś, 
28>go grudnia, w lokalu biura wojskowego przy 
Ulicy Piotrkowskleej 165. Stawić się na nią win-
ni poborowi rocznika 1914 i ttarsi, nie nosiada-

jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
Wojskowej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
l 2 , 13 i 14 komisarjatu policji. 

T u ł ó w b e z g ł o w y , n ó g i r ą K 
znaleziony został w stawie przy ul. Emilji.— Tajemnicze 

zwłoki odwieziono do prosektorium 
Krwowg wampir grasufe w lodzi? 

Wczoraj, w godzinach porannych, 
dzielnica, gdzie mieszczą się zakłady 
Scheiblera i Grohmana, została zelektry 
zowana wieścią o potwornem morder­
stwie, ujawnionem przez przypadek 
przez dozorcę stawu przy ul. Emilji. Po 
kilkunastu minutach, już wszyscy miesz­
kańcy Łodzi podawali sobie z ust do ust 
wieść istotnie przerażającą: w Łodzi do 

I konano zbrodni, przypominającej naj-
j okropniejsze karty z dziejów morderstw 

wampira z Dusseldorfu: 
J A K I Ś Z B R O D N I A R Z O K R U T N Y , 
A C O N A J G O R S Z A , K R Y J Ą C Y S I Ę 
D O T Ą D N A J P E W N I E J W M U R A C H 
N A S Z E G O M I A S T A — Z A B I Ł M Ł O 
D E G O C Z Ł O W I E K A , O D R Ą B A Ł 
M U G Ł O W Ę , R Ę C E L N O G I I K A D ­
Ł U B W R Z U C I Ł D O S T A W U P R Z Y 
u l . E M I L J I ! 
Dozorca posesji obok stawu przy 

zbiegu ulic Przędzalnianej i Emilji, uj­
rzał rano jakiś dziwny przedmiot, wy­
stający częśc iowo z wody. Przedmiot zo 
stał kijami przyciągnięty do brzegu. Lu­
dzi, którzy pomagali przytem dozorcy, 
przeszedł dreszcz zgrozy i panicznego 
ięku: po wodzie stawu, wystając z wor­
ka, pływał kadług ludzki! Ani głowy, ani 
rąk, ani nóg przy ciele nie było. 

PASTILLIS YICHY-ETAT 
JJŁATWIA3Ą TRAWIENIE 

U S U W A 3 A ZGAGĘ 
C U K I E R K I D O S S A N I A 

Zaalarmowano władze. Na miejsce] 
przybył kierownik pierwszej brygady 
wydziału śledczego z kilku wywiadow­
cami. Po chwili zjechał sędzia śledczy i 
lekarz sądowy. Już pobieżne oględziny 
zwłok doprowadziły do ustalenia, że d e 
n a t e m m u s i a ł b y ć c z ł o w i e k m i o d y , l i c z ą 
c y o k o ł o ł a t d w u d z i e s t u p i ę c i u . Ciało le­
żało w wodzie od niedawna. 

Podczas, gdy władze rozpoczęły ener 
giczne dochodzenie, przez indagację 
mieszkańców najbliższych domów i t. p. 
kadłub ludzki został przewieziony do 
prosektorium, gdzie została dokonana 
sekcja. 

Pierwsze konstacje na mieiscu, po­
twierdziły się w toku sekcji. Kadłub na­
leżał do młodego jeszcze człowieka 

R Ę C E Z O S T A Ł Y O D C I Ę T E U D E ­
R Z E N I A M I S I E K I E R Y — P R Z Y S A 
M Y C H B A R K A C H . N O G I — W T E N 
S A M S P O S Ó B — P R Z Y B I O D R A C H . 

Iłowa 
Z a 

umowa z dozorcami 
o t w i e r a n i e b r a m y — 2 0 , w z g l ę d n i e , 3 0 g r o s z y . — 

U m o w y i n d y w i d u a l n e z n i e s i o n e 
Wczoraj, o godz. 6 popoł. odbyło s i ę .marca 1936 roku, może być zwolniony 

posiedzenie nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej dla ustalenia warunków pracy 
dozorców domowych w Łodzi i zlikwi­
dowania trwającego na tem tle konfliktu 
Do komisji wyznaczeni zostali: z r a m i e ­
n i a m i n i s t e r s t w a s p r a w w e w n ę t r z n y c h -
n a c z . N o w a k o w s k i , z r a m i e n i a m i n i s t e r ­
s t w a s p r a w i e d l i w o ś c i — s ę d z i a K a s i ń s k i 
i z r a m i e n i a m i n i s t e r s t w a o p i e k i s p o ł e c z 
n e j — i n s p . P a w ł o w s k i . 

Po zapoznaniu się z postulatami wła­
ścicieli nieruchomości i dozorców, nad­
zwyczajna komisja ustaliła co następuje: 

G Ł O W A Z O S T A Ł A O D R Ą B A N A 
R Ó W N I E Ż S I E K I E R Ą W R A Z Z S Z Y ­
J Ą . — 
Sekcja wewnętrzna ujawniła dalsze, 

mrożące krew w żyłach szczegóły mor­
derstwa, dokonanego przez nieujętego 
dotąd zbrodniarza. Denat został najpierw 
zabity albo strzałem w głowę, albo też 
uderzeniem w głowę tępem narzędziem. 
Żył jeszcze wtedy, gdy go bestjalski 
oprawca ćwiartował: r ą b a ł ż y w e g o c z ł o ­
w i e k a p o t ę ż n e m i u d e r z e n i a m i s i e k i e r y , 
m i e r z ą c w t e n s p o s ó b , b y p o z o s t a w i ć 
t y l k o s a m k a d ł u b , b e z ś l a d u k o ń c z y n . 

• * 

dopiero 31 marca 1937 roku. Urlopy 
przyznawane będą dozorcom w zależno 
sic od przepracowanego okresu 1 i 2 
tygodniowe. U m o w y i n d y w i d u a l n e z o 
s t a j ą z n i e s i o n e . Co się tyczy mieszkań j do wszystkich 
dozorców, zbada je specjalna komisja i 
w razie stwierdzenia, że właściciel do­
mu nie może dostarczyć dozorcy odpo­
wiedniego mieszkania — m u s i w y p ł a c a ć 
m u e k w i w a l e n t z a m i e s z k a n i e . 

Na zakończenie ustalono wysokość 
pobieranych od lokatorów opłat za 
otwieranie bramy. O d u d a j ą c y c h s i ę i p o 

»»BR.O<EM. FARM..ftP.KCJWAi.StCI" WARSZAWA 
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Samobójstwo Inwalidy 
wojennego 

Wczoraj, w godzinach południowych 
^oebrał sobie życie przez powieszenie 
- l e t n i Mikołaj Pegen, beznogi inwali-
* a wojenny, właściciel budki tytoniowej. 
, Denat, który zdradzał objawy choro-
tA P s y c hicznej , wykorzystał moment, 
»?y nikogo nie było w domu, powiesił 
i 1 ? na haku i skonał przed przybyciem 
C o k o l w i e k z domowników. Lekarz po 
«°tovvia stwierdził zgon. Ciało zostało 
P r 2 e w i e z i o n e do prosektorium. 

Urlop starosty grodzkiego 
. Starosta Grodzki Łódzki dr Stińi-
l a w Wrona, wyjechał na kPkuua&u-
J i iowy urlop wypoczynkowy P-dczas 

, ! eobecności p. Starosty zastępuje k o 
^ r ó w n i k wydziału społeczno-pajitycz-
'eKo p. Wiktor Nowakowski. 

P ł a c e d o z o r c ó w u t r z y m a n e z o s t a j ą w , w r a c a j ą c y c h w n o c y d o p r a c y , d o z o r c y 
d o t y c h c z a s o w e j w y s o k o ś c i . W p r o w a d z a ! n i e m o g ą p o b i e r a ć o p ł a t . Od i n n y c h ł o ­
się rok służbowy t. zn. d o z o r c a n i e m o ż e j k a t o r ó w — z a o t w a r c i e b r a m y d o g o d z . 
b y ć z a a n g a ż o w a n y n a k r ó t s z y o k r e s ! 12 w n o c y — 2 0 g r o s z y , p o g o d z . 12 — 
c z a s u , a n i ż e l i n a r o k . Po roku pracy,! 30 d r o s z y . 
przysługuje mu 3 - m i e s i ę c z n e w y p o w i e - 4 Powyższe orzeczenie komisji, które 
d z e n i e . Po 10 lalach pracy w j e d n y m do jest obowiązujące na prawach arbitrażu, 
mu — 6 - m i c s i ę c z n e w y p o w i e d z e n i e . Je- ważne iest na okres sześciu kwartałów 
śli nie zostanie on z w o l n i o n y do dnia 31 t. j . do 3 0 czerwca 1937 roku. (i) 

Przy nagim kadłubie nie znaleziono, 
oczywista, żadnych dowodów osobistych 
Dochodzenie zmierza do ustalenia iden­
tyczności denata i do ujęcia bestialskie­
go mordercy. Jasną jest rzeczą, że mię­
dzy obiema temi drogami istnieje ścisła 
zależność. Po ustaleniu, kto został zabi­
ty, poćwiartowany i wrzucony do stawu 
p r z y ul. Emilji — łatwiej będzie odna­
leźć mordercę. 

Zbrodniarz mógł przywieźć kadłub 
zdaleka, z innego krańca miasta. Mógł 
go jednak przywlec zbliska. 

KTO WIDZIAŁ COŚ PODEJRZA­
NEGO? KTO Z SZOFERÓW WIÓZŁ 
CZŁOWIEKA Z DUŻYM WORKIEM? 
CZY KTÓRYŚ Z DOROŻKARZY NIE 
PRZYPOMINA SOBIE, BY PRZE­
WOZIŁ TAK MAKABRYCZNY ŁA­
DUNEK? 
Władze kierują te pytania przez nas 

mieszkańców Łodzi, a 
przedewszystkiem do zamieszkujących 
okolice przy zakł. Scheiblera i Grohma­
na, do szoferów, dorożkarzy i właścicie­
li resorek: Należy sięgnąć pamięcią 
wstecz do trzech dni. Ktoby cokolwiek 
wiedział lub widział — zechce niezwło­
cznie zawiadomić wydział śledczy oso­
biście, listownie lub telefonicznie (ulica 
Kilińskiego 152, pokój 1, telefon 199-60 
lub 116-69). 

Potworny zbrodniarz, wampir łódzki 
musi być ujęty w ciągu najbliższych dni, 
a nawet godzin! Jesteśmy przekonani, 
że przy pomocy ludności miasta — czlo-
wiek-bestja, który dokonał czynu nieno-
towanego jeszcze w kronikach Łodzi — 
zostanie rychło ujęty, (g) 

n d y c i w w o r k a c h n a g ł o w a c h 
zamordowal i Wiktora Ratajczyka.-

zahite. A r e s z t o w a n o Kilkunastu 
Donosiliśmy wczoraj o krwawym na­

padzie rabunkowym, dokonanym w Pa­
bianicach na mieszkanie Michała Rataj-
czyka przy ul. Dolnej 14, właściciela 
hurtowni spirytusu w Łodzi przy ul. 
Rzgowskiej. 

Trzej bandyci dostali się do miesz­
kania Ratajczyków w drugi dzień świąt 
0 godzinie czwartej nad ranem. Wiktor 
Ratajczyk, dwudziestoletni syn Michała 
1 kierownik przedsiębiorstwa w Łodzi, 
obudził się pierwszy w chwili, g d y 
j e d e n z b a n d y t ó w z d o b y t ą b r o n i ą s t a ł 

n a d j e g o ł ó ż k i e m . 
Młody człowiek próbował s t a w i ć o -

pór zbirom. Po kilku okrzykach, w trak­
c ie , których obudzili się wszyscy domo­
wnicy — . 

r o z l e g ł y s i ę s t r z a ł y . 
Trafiony kilkunastu ku/ami — W i k t o r 
R a t a j c z y k p a d ł t r u p e m n a m i e j s c u . 

W tej sprawie dowiadujemy się na­
stępujących nowych szczegółów. Bandy­
ci byli — jak wspominaliśmy — zamas­
kowani, ale maski, jakie nosili, były zu­
pełnie innego rodzaju n i ż te, które były 
dotychczas w użyciu przez bandytów. 
Zbrodniarze z Pabianic 
m i e l i n a g ł o w i c d ł u g i e j a k b y w o r k i , o p a ­

d a j ą c e a ż d o p a s a . 

W ten sposób nie tylko kryli twarz, ale 
i figurę, czyniąc rozpoznanie niezwykle 
frudnem, jeśli nie zupełnie niemożliwem. 

Po ucieczce zbirów, którzy zrabo­
wali dobrze ukrytych p i ę ć tysięcy zło­
tych — przekonali się steroryzowani i 
zrozpaczeni straszną śmiercią Wiktora 
Ratajczyka domownicy, że d w a p s y — 
d u ż e , b. z ł e i t r z y m a n e s t a l e n a ł a ń c u ­
c h u — r ó w n i e ż n i e ż y ł y . Jeden z nich 
został otruty kiełbasą, której resztki 
znalazły się koło budy, drugi zaś, który 

Dwa psy zostały 
p o d e j r z a n y c h 

urwał s i ę z łańcucha, szczekając z pasją 
na zbirów — z o s t a ł p r z e z n i c h z a s t r z e ­
l o n y p o d c z a s u c i e c z k i . 

Władze wdrożyły niezwykle skrupu­
latne i energiczne dochodzenie. Przeszy­
te kilkunastu kulami ciało nieszczęśli- r 

wego Ratajczyka zostało przewiezione 
do prosektorium w Łodzi. Również do 
prosektorium przewieziony został otru­
ty pies gdzie zostanie dokonane badanie 
treści żołądka zwierzęcia, celem stwier­
dzenia, j a k i e j t r u c i z n y u ż y l i z b r o d n i a r z e . 

Narazie zostało osadzonych w aresz­
cie w Pabianicach kilkunastu podejrza-

D y i u r y a ^ t e k 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; 

A. Dancerowej (Zgierska 57), W. Groszkowskie-
(11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsud­

skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28). A. Szymań­
skiego (Przędźalniana 75). 
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„REPUBLIKA" nr. 356. Sobota, 28 grudnia 1935 r. 

w s t e c z K r y z y s o d r z u c a n a s 
Koń wraca na ulice miasta, zajmując miejsce 

wycofanej taksówki 
Usunięte W roku 1925, a wjęc przed dziesię­

ciu laty, rozpoczęła się motoryzacja ru­
chu kołowego w Łodzi. Pojawiły się 
wówczas pierwsze taksówki, przyjęte 
z wielka satysfakcją przez mieszkań­
ców Lodzi i ciesizące sie bardzo poważ 
ną frekwencją. Z roku na rok wzrasta­
ła ich liczba, w 1926 roku mieliśmy 18 
taksówek, w rok później — 52. jeszcze 
po roku 113. W roku 1932 liczba taksó­
wek kursujących w Łodzi przekroczy­
ła 300. 

Dorożki konne zaczęto uważać za 
przeżytek. Powszechnie wypowiadano 
opinję, że znikną one wkrótce z ulic 
miasta, a w każdym razie z ulic śród­
mieścia. Przy wyznaczaniu Dostojów 
ulicznych dla pojazdów pierwszeństwo 
przyznawano samochodom. 

Istotnie liczba dorożek konnych za­

częła się w Łodzi zmniejszać 
one zostały na boczne ulice 

Ale gdy ludność coraz dotkliwiej za 
częła odczuwać skutki kryzysu, gdy 
frekwencja na dorożkach samochodo­
wych zaczęła się gwałtownie zmniej­
szać, rozwój komunikacji mechanicz­
ne] został zahamowany. W ciągu 2-ch 
lat — od roku 1932 do 1934 nie przyby­
to w Łodzi ani Jednej nowe] taksówkt, 
a przeciwnie, zaobserwowano stopnio­
we wycofywanie ich z użycia. 

Jeszcze przed rokiem dorożka samo 

chodowa panowała na ulicach Łodzi'. 
Dziś zatryumfowali ponownie mistrzo­
wie bata. Wyjechali z bocznych ulic i 
zaczęli zajmować miejsca po wycofy­
wanych taksówkach. Wymownie ilu­
strują to cyfry: w roku 1932 było w Ło I 
dzi 318 taksówek i 268 dorożek kon-1 tą cto P o l ? k i a Berlmer S. C. . — ^ 
nych. Obecnie Jest 207 taksówek 1 394 sie zasłużonem zwycięstwem polskj 

hokeistów w stosunku 4:2 (0:0, 4:1, «•"• 

Z w y c i ę s t w o hokeistów 
polskich w Berlinie 

Berlin, 27 grudnia. 
W piątek wieczorem odbyły sie ^ 

Berlinie dalsze międzynarodowe mecze 
hokejowe z udziałem polskich hokeisto*. 

Pierwszy mecz pomiędzy reprezett* 
zakończyć 

dorożki konne. 
Te cyfry nie wymagają żadnych ko­

mentarzy. Świadczą one wymownie jak 
kryzys odrzuca nas wstecz pod wzglą­
dem postępu techniki. (I) 

Jutro, w niedzielę, dnia 29 b. m. o cod/, 
naszego nieodżałowatiiego brata i szwagra 

1 popoł. odbędzie się odsłonięcie pomnika i 
BP . M a u r y c e g o H o c h m a n a 

na które zapraszamy krewnych i przyjaciół SIOSTRA I SZWAGIER. 

Polacy mieli znaczną przewagę zwła­
szcza w drugie] fazie gry. W trzecie! 
tercji polacy mając zapewnione zwycfó' 
stwo nie wysilali się na podwyższenie 

| wyniku. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: k°" 

lejno: Wołkowski, Ludwiczak, Marcbe*' 
czyk i znowu Wołkowski. 

Drugi mecz pomiędzy IFC Prana 8 

Goetha ze Sztokholmu wygrali czesi 
soko 7:3, (4:1, 1:1, 2:1). 

P o l a k o c a l i ł s t a t e k s o w i e c k i 
14-letni u c z e ń z Mys łowic us łyszał sygna ł r a d i o w y S.O.S. 

i zawiadomi ł P o l s k i e Radjo 
Z Katowic donoszą nam: 
W niezwykły sposób uczeń gimnaz­

jum z Mysłowic ocalił statek •.iwiecki, 
zagrożony katastrofą w pobliży wyspy 
Sachalin. Mianowicie w niedzielę około 
godziny 14-ej Erwin Szaber. uczeń gim­
nazjum w Mysłowicach, zapalony radio­
amator, odebrał na swym aparacie krót­
kofalowym następującą depeszę radjo-
wą: • -

„S. O. S. (w języku rosyjskim „A. 
Z.R.") dlaczego nie odpowiada. Pół go­
dziny możemy utrzymać sie na wodzie, 
jeźełi nie nadejdzie pomoc". 

Z dalszej treści depeszy wynikało, że 
została ona wysłana przez króikjf^lowa 
stację nadawczą statku sowieckiego, 
uwięzioneego przez lody w pobliżu Saclia 
linu. Załoga rozeesłała depesze, hfogając 
o ratunek, wiedząc, że w ciągu pół go­

dziny, wskutek zalania na statku odpo­
wiednich urządzeń, statek nie be.dzie już 
mógł komunikować sie ze światem. 

Natychmiast po przejęciu te] depe­
szy radjo-amator z Mysłowic z iwiado-
mił kierownictwo Polskiego Radja w 
Katowicach oraz stację radjową w Gli­
wicach na Śląsku Opolskim. Wspomnia­

ne stacje radjowe niezwłocznie przesła­
ły wiadomość do Rosji sowieckiej. 

Po upływie pewnego czasu uczeń 
przejął swym aparatem drugą depeszę, 
wysłaną z tego samego statku: 

„Sygnały nasze usłyszał Polak, za­
wiadomił o katastrofie — jesteśmy ura­
towani!" 

C h a ł u p n i c y g r o ż ą s t r a j k i e m 
N i e z w y k ł y z a t a r g w b r a n ż y b i e l i ź n i a r s k i e j 

W y s t ę p y poznaniaków 
Całą trójkę w porą unieszkodli­

w iono 
Władzom udało się ująć wczoraj 

pięciu złodziei, którzy po świętach ze 
zdwojoną energją szykowali sie do „pra 
cy" na mieście. Trzech .z nich przybyło 
nawet do Łodzi z Poznania, by na na­
szym gruncie spróbować szczęścia. 

Poznaniaków rozpoznał patrol wy­
wiadowców koło dworca. Erwin Kenig, 
Gotlieb Miller i Henryk Karpiński—ło­
dzianin, ale ostatnio działający w Po­
znaniu — przybyli na święta na gościn­
ne występy. Cala trójka została zatrzy 
mana niedaleko dworca w dorożce, któ­
rą kierowała się do miasta. Przy uję­
tych znaleziono znaczny zapas „stat­
ków" t. j . narzędzi złodziejskich, jak ło­
try, wytrychy i t. d. 

Na samym dworcu zostali zatrzyma 
ni Edward Karczewski I Elifthisz War­
szawski w chwili, gdy czyniąc sztucz­
ny tłok na peronie — okradli przybyłe­
go z Warszawy kupca Stefana Nlemi-
rowsklego. Poszkodowany poczuł cu­
dzą rękę w swej kieszeni, w sąsiedz­
twie portfelu. Zdołał w porę chwycić 
złodzieja, który wraz z kompanem zo­
stał oddany w ręce policji. (g> 

3 wspaniale gwiazdy 

Donieśliśmy ostatnio ó niezwykłym 
zatargu, jaki' pfiwstał- rrnę-flży' pTOtiUćeń' 
tami bielizny a chałupnikami. 

Jak wiadomo, producenci bielizny o-
głosili lokaut, oświadczając, że nie wy­
dadzą chałupnikom roboty, dopóki nie 
zapiszą się oni do związku rzemieślni­
ków. Mimo kilkakrotnych konferencyj 
zatarg nie został zlikwidowany, przeci­
wnie wszedł on obecnie w niezwykle 
. strą lazę. 

Kilkuset chałupników nie pracuje już 
od kilku tygodni. Gdy delegacja ich 
zwróciła s'e do j.racodawców z zapyta 
riłoni ;akie są ostateczne warunki, na 
Y.k : j!i spór móg'by zostać zlikwidowa­
ny - ośw"id, /ono im. że u i j s z a się za 
pNa* do sekcji bleliżnlarsilii n twor/o-

bic-

CLARK G A B L E 
JEAN MARLOW 
W S I L Ą C E B E E R Y 

w filmii' 

CHIŃSKIE MORZA 
Następny program 

GRAND KINA 

nej przy.... ?w ;izku producentów 
lizny. 

Żądanie to zostało przez chałupni­
ków odrzućjne. 

Ponieważ nic nie zapowiada, że za­
targ zostanie zlikwidowany-, chałupnicy, 
zwołali .na. nad.:hodracą NIEDZIELA k:-N-
feuncje wszystki :h zawodów cknlupni 
czych, która odbędzie sie w lokalu przy 
•il. Cegielnianej 

Na konferencji tej mają zapaść u-
chwaly w :<prawie dalsze] akcji, przy­
czem proklamowany ma być ogólny 
strejk chałupników w Łodzi, celem po-j 
parcia akcji chałupników zatrudnionych 
przy szyciu bielizny. 

Chałupnicy zamierzają również 
zwrócić się do odpowiednich czynni­
ków z prośbą o interwencje. (k) 

Kalendarzyk sportowy 
Kalendarzyk sportowy na dzień dzislelsĄ' 

• nie przewiduje ciekawych Imprez sportowy^' 
1 natomiast na dzień iutrzejszy t. |. niedzielę. 

lendarzyk przedstawia się następująco: 
PLYWACTWO: W basienle YMCA o goi'' 

16-ej mecz pływacki: Reprezentacja Lodzi " 
AZS (Warszawa). 

BOKS: W sali Filharmonii o godz. W 
przed poi. mecz bokserski Hakoah — Zjedn"' 
czone. 

GRY SPORTOWE: W sali YMCA ul- Tr«H' 
gutta 3, od godz. 9.30 I w sali przy ul. Zagale 
kowo] 54 od godz. 11-e] dalsze mecze w koszr 
kówkę o puhary zimowo PZGS-

TENIS STOŁOWY. W lokalu Makabi - Co­
roczne walne zgromadzenie Łódzkiego Okręt 0 ' 
wego Zwlqzku Tenisa Stoiowego. 

Przed rewją koszykarzy polskich 
W zwlqzku z czwórmeczem Warszawa ** 

Kraków — Poznań — Łódź w koszykówkę in«5' 
kq, który odbędzie się w Lodzi w dniach 5 I ° 
stycznia, dowiadujemy się, i e reprezentacja Ł° 
dzi zostanie ustalona na podstawie formy lak' 
wykażą zawodnicy w meczach o puhary PZG' 
w niedzielę 29 bm. w lokalu YMCA. Mlanowlc'' 
dnia tego odbędą się w sali YMCA (wejście o« 
ul- Traugutta 3) mecze następujące: o godz. 9,3' 
tano: koszykówka męska: IKP — HKS I ŁKS " 
WKS I koszykówka żeńska: IKP — Zjednoczo­
ne. 

Pozatem w lokalu przy ul. Zagajnlkowe] " 
odbędą się mecze: o godz. 11-e] w kosz. mesl*8 

o puhar PZGS: Zjednoczone — Triumf I w ko­
szykówkę żeńską o mistrz, ki- 13: HKS — H*' 
koah. 

lo 3-sh pożarów wzywano straż 
P r z y c z y n a w s z ę d z i e ta s a m a : ź l e f u n k c j o n u j ą c e p i e c e 

W ciągu wczorajszego popołudnia 
straż ogniowa wzywana była do trzech 
stosunkowo poważniejszych pożarów w 
centrum miasta. 

Przy ul. Kilińskiego 17, pojawił się 
ogień w mieszkaniu frontowem na trze-
ciem piętrze, zajmowanem przez Wolfa 
Wolmana. Ogień przerzucił się na dach 
dużego budynku mieszkalnego i przy­
brał groźne rozmiary. Na ratunek przy­
były I i II oddziały straży ogniowej, któ 
re po dwugodzinnej akcji, zdołały pożar 
ugasić. 

Straty są stosunkowo znaczniejsze i 
i s z c z ę narazie dokładnie nie obliczone. 

Jeszcze gdy pierwszy pożar trwał — 
poczęto się palić w składzie manufaktu­
ry Borysa Russaka w parterowym loka­
lu w oficynie w domu przy ul. Nowomiej 
skiej 20. I tutaj praca straży trwała oko­
ło dwuch godzin. Straty wynoszą w spa 
lonych zapasach towaru około 30 tysię­
cy złotych. 

* 
Wreszcie trzeci, stłumiony w zarod­

ku ogień pojawił się na dachu domu 
mieszkalnego przy ul. Nawrot 38, gdzie 
straż pracowała niespełna godzinę. 

Przyczyna pożaru jest we wszystkich 
Spłonęła część dachu oraz od zalania wypadkach jednakowa: źle funkcjonują-
wodą i od ognia, uległo zniszczeniu pra- ice , źle przeczyszczone przewody komi-
wie całe urządzenie mieszkania Wolma- jnowe . 
na. Nieruchomość była ubezpieczona. 

R A J NA ZIE 
Kapitalna wiedeńska komedja muzyczna prod. 1936. 

HERMANN THIMIG LIZZY HOLZSCHUH 
HANS MOSER THEO LINGEN 

ADELA SANDROCK 
Muzyka:: ROBERT STOLZ. WKRÓTCE PREMJERA 

W KINIE „ E U R O P A ' ' 

Świrk przyjeżdża da Ł'dz l 
W związku z meczem drużynowym o 

strzos'wo Polski w boks ;c, który odbędzie s'j 
dnia 5 stycznia w Łodzi, ślązacy przystali I"' 
skład drużyny w Jakim wystąpią przeclwk" 
I. K- P. 

Skład ten podług kolejności wag przedstaw1" 
•się następująco (od wagi muszej do c'ężklcl'' 
Mrozek, Jarząbek, Plnta, Nawa. Śwlrk, Piech* 
Rzczilc I Langer. Mecz odbędzie sfy w sali F'1' 
harmonjl. 

Ciekawy toaks w Fllharmrnji 
Jutrzejszy towarzyski mecz bokser­

ski Hakoah — Zjednoczone, zapowiad* 
szereg c iekawych walk, przyczem ^ 
drużynie Hakoahu ma wystąpić nowo' 
pozyskany Stahl. M. in. odbędą się wrf' 
ki: Gotfryd — Brzęczek, Cyran — B»&' 
łystok, Wdowiński — Frank, Bartosik^ -

Stahl. 
Jędrzejowska zaproszona 

do Niemiec 
Polski Związik Lawn-Tenisowy °" 

trzymał od Niemieckiego Związku T«?' 
nisowego zaproszenie dla Jędrz.ejo^' 
skiej do wzięcia udziału w turnieju t c ' 
nisowym o mistrzostwo Niemiec na kof 
tach krytych. 

Turniej ten rozegrany zostanie ^ 
dniach 20 —26 stycznia w Bremie. -

Defraudant s k a z a n y 
na półtora roku więzienia 
Pracujący w firmie Gampe i Aj' 

brecht od kilku lat jako biuralista 
letni Arno Mackę, cieszący sie znacZ' 
nem zaufaniem przełożonych, otrzyma' 
w dniu 3 października od kasjerki 232' 
złotych na wypłatę i miał zanieść tę *jj 
rr.ę do kantoru •fabrycznego — Mac** 
sumę przyjął i więcej, się w fabryce U'6 

pokazał. . 
Młodego defraudanta uieto w chwi£ 

gdy po podróżach po całym kra.ni ^x°i 
c-. do Łodzi po kilku tygodniach i i^fj 
spokojniej zameldował się w biurze ^ 
skowo-policyjnem. -

Sąd okręgowy skazał Arna Mackę* 
na półtora roku więzienia. 

CIE 
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Kredyty budowlane 
Łodzi przyznano 1.400 t y s . z ł . 

, , (B) Bank Gosp. Krajowego rozesłał 
j?* zawiadomienia do komitetów rozbu-
fowy w poszczególnych miastach o wy­MOŚCI sum, przyznanych na finansowa­

l i 6 }" *y ch miastach budownictwa miesz 
pniowego. Z niektórych większych 
^ast Rzeczpospolitej otrzyma: Łódź — 
M00.OOO zł., Kraków i Poznań po 1.300 
78. zl., Warszawa 7.250.000 zł. i t. d. — JEDNOCZEŚNIE Bank Gosp. Kraj. rozesłał 
?°«nitetom rozbudowy szczegółowe wy-

warunków, Jakie obowiązywać bę-
Jj w roku 1936 przy uchwalaniu przez 
* komitety wniosków pożyczkowych. 

Obniżyć komornie 
* „nowych" domach, podlegają­

cych podatkowi l o k a l o w e m u 
W wielu domach t. zw. „nowych", t. 

powstałych po wojnie, w których 
""eszkania nie podlegają ustawie o Chronię lokatorów, już wygasł 10-letni 
°kres, w ciągu którego lokatorzy byli 
^olnieni od płacenia podatku lokalowe 
fo- Domów takich jest dość dużo i na 

tle wyłoniła się obecnie sprawa ob-
j"żenia w tych domach komornego w 
'*kim stosunku, jak w domach „przed­
wojennych". 
, Mieszkańcy tej kategorji domów są 
"Owiem obecnie podwójnie obciążeni: 
Macą wysokie komorne, na które zgo­
l i l i się, wynajmując w swoim czasie 
Jieszkania bez odstępnego i płacąc po­ETEK lokalowy. Obecnie związek loka­
torów podejmuje 'starania, by dekret o 
°hniżce komornego z reguły rozciągnąć 
J* wszystkie domy, podlegające podat­
kowi loko/owemu, (ij 
'°0CK30CiCO00OrXX>0OOO0OOOOO0<X5COO0 

W ś r ó d n i e l e t n i c h p r z e s t ę p c ó w 
W i ę k s z o ś ć w y k r o c z e ń s p o w o d o w a n a j e s t n ę d z ą i g ł o d e m . 

D z i e c i t r z e b a n a k a r m i ć i u c z y ć , a n i e k a r a ć 
Doniedawna jeszcze „klijent" sądu 

dia nieletnich badany był tak samo, jak 
oskarżony w sądzie grodzkim czy okrę­
gowym. Rozprawa nawet prowadzona 
była tak samo, na podstawie akt, zeznań 
świadków i obrony własnej. I tylko w 
specjalnie trudnych wypadkach, kiedy 
przyczyny wykroczenia niesposób było 
ustalić, zwracano się do istniejącego 
przy sądzie patronatu nad nieletnimij 
przestępcami i wtedy opinja psychologa 
oparta na specjalnych badaniach, stano 
wiła podstawę wyroku sądowego. 

Stan ten uległ obecnie całkowitej 
zmianie. Uznano bowiem, że nieletniego 
przestępcy w żadnym wypadku nie mo­
żna traktować tak jak przestępcę doro­
słego. Faktem stwierdzonym jest, że ol 
brzymia większość wykroczeń nielet 
nich spowodowana jest warunkami spo-
łecznemi, w których wyrastają dzieci, 
skazane niemal już od chwili przyjścia 
na świat na kolizję z prawem. I dlatego 
właśnie postanowiono obecnie kierować 
do poradni patronatu wszystkie bez w y 
jątku dzieci, niezależnie od popełnio­
nych przez nie wykroczeń. 

Praca w tej poradni jest bardzo inte­
resująca. W wielu, bardzo wielu wypad-

Matki nie ma. Ojciec wręcz prosił, by 
ją umieszczono w zakładzie zamkniętym 
gdyż nie może sobie z nią dać rady. — 
Opowiedział otwarcie, że dziewczynka 
oddaje się za parę groszy mężczyznom 
w bramach. 

Badanie w poradni wykazuje, że 
dziewczynka jest zupełnie zregenerowa­
na I że jej postępowanie ma źródło w jej 

poraź pierwszy. W dotychczasowym try 
bie postępowania sądowego byłby uwoł 
niony i pozostawiony bez opieki. Tym­
czasem informacje o nim brzmią: ojciec 
nałogowy alkoholik, matki nie ma, pali 
papierosy, gra w karty. W rodzinie mat­
ki kilku nałogowych alkoholików. Dziec 
ko trzeba ratować. Gdy wróci do domu, 
może się zupełnie wykoleić . Orzeczenie 

zboczonej psychice. Dla niej nie pozo- ' poradni — przekazać do zakłada wycho 
staje więc nic innego, jak zakład po- wawczego. Sąd potwierdzi to orzecze-

S. O. S. NA OCEANIE SPOKOJNYM. 
. .Dnia 22 grudnia b. r. popołudniu udało się p. 
.•r. Kamińskiemu zam. w Mysłowicach, willa 
ffeksandra, usłyszeć na krótkich falach sygnał 
j O . S. znajdującego się w niebezpieczeństwie 
re tu sowieckiego niedaleko wyspy Sachahn 

|Sległość przeszło 8000 km.). Należy podkreślić, 
.'odbiór sygnału nastąpił na aparacie radiowym 

S U P E R P W N C E I ' ' ' ^
 9B*^M*9$PĄ& 

kach, udaje się uratować dziecko, nie odj domowe rodziców nie należy do najlep 
syłając go do domu poprawczego, lecz 
wręcz przeciwnie, dając mu pracę na 
miejscu. I, jak się później okazuje, ci 
nieletni „przestępcy", których potrakto­
wano nie jako zbrodniarzy, pracują ucz 
ciwie i cieszą się pełnem 
swych przełożonych. 

orawczy. I oto sprawa wraca do sądu 
Ponieważ dziewczynka poraź pierwszy 
schwytana została na uczynku kradzie­
ży, więc bez badania zostałaby niewąt­
pliwie zwolnioną przez sąd. A dla niej 
właśnie najgorszem złem byłby powrót 
do dotychczasowych warunków życia. 
Obecnie sąd dla nieletnich wie, co z nią 
zrobić — odsyła do domu poprawczego. 
Tą drogą uchroniło się ją przed całko-
witem wykolejeniem i bezapelacyjnem 
pchnięciem na drogę daisżego występku. 

Inna sprawa: 10-letni chłopiec posą­
dzony jest o kradzież pięciu złotych fur­
manowi, któremu stale pomagał przy 
roznoszeniu paczek. Nie przyznaje się 
do winy. Twierdzi, że nigdy nic nikomu 
nie wziął. Patronat sprawdza. Pożycie 

szych. Ojciec wogóle nie interesuje się 
dzieckiem, matka iest c iężko chora i nie 
może się niem zająć. Chłopiec nie cho­
dzi do szkoły, gdyż ojciec uważa, że to 
jest niepotrzebne. Być może istotnie 

zaufaniem oskarżenie by ło niesłuszne. Ale warun-
j ki domowe dziecka mogą spowodować, 

Oto typowa sprawa: 12-letnia dziew, że wcześniej czy później, wkrocz 
2 ? " i n n r T . T f f ? * ° 5 t a ł a kra-, niewłaściwą drogę. Więc sąd go uwal-
ozieży 100 złotych. Wywiadowczym spo nia, a patronat musi wystarać się dla 
teczna zbiera o niej informacje. Są one, niego o miejsce w internacie i zapisać 
wręcz sensacyjne. Jak się okazuje, dziew, go do szkoły. Będzie z niego w przyszło 
czynka kradnie już od piątego roku ży- ści człowiek. 
cia, ucieka z domu, żebrze. Pali papie- 1 15-letni chłopiec zatrzymany został] 

>sy, pi,e wódkę, jest chora wenerycznie za kradzież roweru. Staje przed sądem' 

nie. 
16-letniego chłopca zatrzymano, gdy 

usiłował ukraść bochenek chleba z wo­
zu. To już nie pierwsze wykroczenie te­
go rodzaju. Winna go za to spotkać ka­
ra. Ale poradnia sprawdza: chłopiec jest 
idealnym synem, posłusznym, dobrym. 
W domu nędza. Za co karać chłopca, któ 
ry nie umie zarobić uczciwie na kawa­
łek chleba? Sąd wyda więc wyrok z za­
wieszeniem, a patronat wystara się o po 
sadę. Niewielki będzie miał zarobek, ale 
te grosze, które, będzie mógł przynieść 
do domu, powstrzymają go od wykole­
jenia. 

Ruch w poradni nie ustaje w ciągu 
całego dnia. Przychodzą podsądni, wy-
wiadowczynie, rodzice dzieci, schwyta­
nych na gorącym uczynku. Odbywa się 
tu praca wielka i odpowiedzialna. Umo­
żliwia się bowiem młodocianym wino­
wajcom, stać się uczciwymi ludźmi. I ta 
praca poradni wydaje lepsze, daleko lep 
sze rezultaty, aniżeli kara i cela. Cs) 

ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH 
Na Grodzki Komitet Niesienia Pomo­

cy Najbiedniejszym składają: 
Maurycy Ign. Poznański . . 50 zł. 
Władysław Polak . . . . 50 zł. 
Marjan Nusbaum Ołtaszewski 50 zł. 
K. Łosiew 10 zł. 
A. W.. Goldberg 10 zł. 

W fotelu I za kulisami. 

Siko ła podatn ików 
Komedja w 3 a k t a c h L u d w i k a V e m e u i L ' a i J e r z e g o B e r r u . 

P r z e k ł a d : B o l e s ł a w a G o r c z y ń s k i e g o 
Kobieta jest osią, wokół której obra-' 

c*ło się życie dobrze sytuowanego bur-
*UIA francuskiego, poza ^wybrednem j e ­
l e n i e m I odkładaniem pieniędzy do 
kanku. To też paryska komedja bulwa-
r ° W a , obliczona na gust mieszczańsko-
r entjerski, zajmowała się głównie ero­
tyką, sekretami albo kokotami i t. p 

t. p. Ton szlachetniejszy do tej atmo­
sfery buduarowej wnieśli Caillavet i de 
Hers zarówno dzięki akcentom lirycz­
n o sentymentu, jak i zręcznego po­
wiązania interesów pół-światka z inte-
r e sami wielkiej polityki i wielkich finan^ 
5 °w. I ten właśnie genre naśladują Ver-
"euill i Berr w sztuce „Szkoła podatni­
ków", wystawionej w ubiegłym tygo-
^niu z dużym sukcesem przez Teatr 
MIEJSKI. • 

Jeśli autorzy tym razem nie prze-
n i«śli akcji do gabinetów najwyższych 
dygnitarzy republiki francuskiej, poka 
*uJąc n a m tylkq raz jej ministra i to 
' ragmentarycznie, stało się to dlatego 
* e zaostrzony kryzys wpłynął na silne 
Wykręcenie śruby podatkowej, a to 
° czywiście, ustokrotniło jej aktual 

łamy wykładano naukę niepłacenia po­
datków. Wydaje mi się, iż w Łodzi za­
łożenie takiej instytucji „naukowej" by­
łoby zbędne, ze» względu na wysokie za­
miłowanie łodzian do ... samouctwa! 
Ale bez lokalno - lirycznych dygresyj!.. 

kpili sadyzm pewnych dygnitarzy skar- Wracajmy do życia intymnego pięknej 
bowych, oczywiście że we Francji, ale J u I j i i k t ó r e zdezorganizowało francuski 
również b. zręcznie i dowcipnie poka- a p a r a t w y r n i a r u podatków. Gdy mąż 
zali nam wzajemny stosunek tych dwuch J u I j i d z i e f o s w e t > s z k o f e podatników 
„żywiołów" t. j . erotycznego i podat- r e a l i z o w a ł , poczęło mu braknąć czasu o 
kowego. Opinja m-elle Betty Dorlange w s z e l a k i c h p o r a c h d n i a , n o c y > c o ^ n ó w 

znakomitej kokoty paryskiej, wydaje r z u c i { o z n u d z o n ą J u I j ę w objęcia wspól-
mi się pod tym względem najbardziej n i k a M m ę z a Q i r 0 U X | k t ó r s g 0 s k o l e l 

miarodajna. „Gdy państwo za ostro za- z d r a d . z i { a - z obiecującym poetą Piotrem 
biera się do opróżniania kieszeni obywa S e v l g n y . T a k w i e c poznaliśmy męża 
teh, kobiety, specjalnie zaś te, które J u l j i t j e j adoratora-finansistę i dwuch 
rzecz traktują zawodowo, inkasują co- k o c h a n k ó w - romantyków. Wiemy tak 
raz słabiej i coraz rzadziej"... P o d z i w i a ć ^ , ż n a s t ę p n y m - będzie minister 
należy tylko prostotę i lapidarność tej s k a r b U ( k t Q r y w c h w i l i z a i o t ó w do Julji 
d e f i n | c i i ' , akurat wyleciał z gabinetu. Szkoda, że 

Ale m-elle Betty Dorlange, autorka s z t u k a m a t y l k o t r z y a k t y ! Q d y b y b y , 
kokocio - matematycznej formułki | j e s z c z e , c z w a r t y i niewątpliwie w sy­

pialni Julji urzędowałby sam prezes ra­
dy ministrów!... 

jest w sztuce drobniutkim zaledwie epi­
zodem. Akcją komedji kręci zupełnie in­
na dama. Jest nią Julja Valtier, córka 
naczelnika urzędnika skarbowego i żona' Tę opowieść o przygodach miłos 
faceta, który w ciągu całego życia nig-jnych Julji Valtier wśród dżentelmenów 
dy nie trudził się ani zawodowo ani bądź wymierzających, bądź płacących 
amatorsko zarabianiem pieniędzy. Wła- podatki, podali scenicznie dwaj majstro-
ściwie powiedzenie, że Julja kręci akcją wie paryscy niezwykle zabawnie. Roz-
jest grubą przesadą, jako że jest ona'począwszy od tonu lekkiej komedji, po-
istotą zupełnie bezwolną, choć bogato^zęl i stopniowo wkraczać na drogę 

n °ść . Stąd autorzy uważali za bardziej wyposażoną w t . zw . „wdzięki". W tej farsy, której linje coraz bardziej defor 
frakcyjne przeniesienie akcji do miesz-! sztuce wszystko kręci się raczej wokół 'mowaii, aby skończyć na jaskrawej gro-
^Uiia zwykłego naczelnika urzędu skar-' niej, a ściślej wokół tego. co pięk- tesce. Figury zbyt są może marjonetko-
k°Wego, gdzie też nastąpiło zetknięcie na kobieta dać może, jeśli się tyl- we, dzięki czemu nabierają rysów ka-
s'e. dwuch gigantycznych pomp s s ąco - J k o nie boi.... Otóż dzięki temu, iż pod-j rykaturalnych. Ale całości to nie szko­
d z ą c y c h gotówkę: kobiet i egzeKu- ( tatusiały miljoner Chapeland ofiaro- ( dzi. Autorzy postanowili ośmieszyć biu-
t oi"ów. B o przecież kobieta zawsze była wa ł Julji a conto przyszłej zdrady mai- rokrację skarbową — i uczynili to bez 
n*Jcięższym podatkiem, który płeć prze- żeńskiej czek na sto tysięcy f ranków, 1 1 

C r wna płaci od wieków z zadowoleniem jej mąż mógł zrealizować pomysł zalo­
t y szemraniem, tylko przeważnie bezj żenią „Szkoły podatników". Cóż to b y -
Domocy aparatu państwowego. Dowci- ła za „uczelnia?" Ni mniej ni więcej 
"ii autorzy nietylko ośmieszyli i .wy-1 tylko „akademja", gdzie w sposób popu-

żadnych odchyleń lirycznych — niemal 
bezlitośnie! Komedja ma nikłą fabułę, 
ale zato wartką akcję, celny dowcip, 
kapitalne powiedzonka — i aktualność, 
która po przeflancowaniu z nad Sek­

wany w Inne strony świata, nic nie 
straciła ze swej świeżości. 

Reżyserja p. Szfetyńsklego umiała 
wydobyć ze „Szkoły" jej najsubtelniej­
sze i najdowcipniejsze pointy. Rzecz, 
graną w żywem tempie, wykonano bez 
zarzutu. 

Z aktorów wyróżnić się godzi przed 
innymi p. Mrozlńskiego. Stworzył, jako 
finansista Chapeland, znakomitą grote­
skę sceniczną, wywołując każdem pra­
wie odezwaniem się śmiech i oklaski na 
widowni. Drugim aktorem, który zasłu 
ży ł .na wszystkie pochwały byt p. WI-
nawer, jako Fromentel, naczelnik urzę­
du skarbowego, w sposób b. opanowa­
ny oddając bezsilną wściekłość dykta­
tora skarbowo-podatkowego, przeciwko 
któremu występuje własny zięć. 

W roli Julji, owego centrum akcji 
komediowej, wystąpiła p. Skrzydłowska 
grając swego „biernego wampira" zna­
komicie. Oddała ona naiwność swej bo­
haterki, jej bierność życiową i pokorne 
oczekiwanie tego, czego uczciwa mę­
żatka w komedji francuskiej żadną mia­
rą uniknąć nie może, z wielką finezją i 
dyskretnym humorem, zyskując sympa-
tję i poklask publiczności. 

Drugą rolę kobiecą (kokotka Betty 
Dorlange) odegrała p. Benita b. dobrze. 
Świetna aparycja, niezwykły tempera­
ment, brawurowy tupet, lekkość, swo­
boda i tym razem poprawna dykcja 
przyczyniły się do walnego sukcesu mło 
dej artystki: 

W rolach epizodycznych na specjal­
ne wyróżnienie zasługuje p. Fidler, jako 
poeta Sevigny. Grą prostą i bezpośre­
dnią wywołał burzę żywiołowego śmie 
chu ną widowni, zdradzając duże zdol­
ności charakterystyczne. Blado nato­
miast wypadł Gaston Valtier w wykona 
niu p. PeUńsklega. W. POLAK, 



8 „REPUBLIKA" nr. 356. Sobota, 28 grudnia 1935 r. 
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K S I Ę Ż N I C Z K A C Z A R D A S Z A 
Poranki o godz. 12 i 2-ef 

ceny miejsc od 

8 5 g r . 

tel- 213-84. 

W środę, dnia 1 stycznia o godz. 8.30 wiecz. 
JEDYNY KONCERT PRZED WYJAZDEM DO AMERYKI. 

J Ó Z E F SCHMIDT 
KRÓL TENORÓW, 

znany dobrze z najmelodyinlejszych fil­
mów dźwiękowych, płyt gramofono­

wych i audycyi radiowych. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

T e a t r Rozmaitości 
t a l . 1 1 2 - 2 5 . 

Dziś w sobotę o god» 4 pop. i 9 wie 
czorem punkt, wspaniale widowisko 
palestyńskie w reżyserii I. Nożyka p. n. 11 T E L A W I W i i 

Trzeba się przyzwyczaić... 
Jedna z gazet szwedzkich donosi o zabaw­

nym Incydencie laki mlat miejsce w Sztokhol­
mie w związku z ostatnleml nagrodami Nobla. 
Jak wiadomo — małżonkowie Joliot - Curie 
przybyli do Sztokholmu, ażeby odebrać bezpo­
średnio z rąk króla szwedzkiego wysokie od­
znaczenie- Naturalnie, małżonkowie byli bardzo 
wzruszeni 1 zdenerwowani, ale szczególne za­
kłopotanie obławiał monsleur Joliot. 

Prezydent akademii, uśmiechając się, próbo­
wał uspokoić laureata: 

— Niech pan spojrzy na swo]ą żonę, ona iest 
względnie spokojna, powinien pan wziąć z nie] 
przykład. 

A na to Joliot z rozgoryczeniem. 
— No tak, Je] nic Jest trudno, jel rodzina 

Jest przyzwyczajona odbierać nagrodę Nobla, 
jej ojciec otrzymał nagrodę, a matka nawet 
dwa razy... Mnie zaś spotyka to dopiero pierw­
szy raz... 

Kronika radjowa 
ŁÓDZKIE AUDYCJE SOBOTNIE. 

Z sobotnich audycyi Rozgłośni Łódzkiej Pol­
skiego Radja na uwagę zasługuje audycja mu­
zyczna z płyt gramofonowych, nadana o godz. 
13,30 p. t. „Wesele na wsi". Będzie to szereg 
rhelodyj ludowych w wykonaniu najpopularnlej-
szyhc. sojistów.. O 15.30 nadana będzie muzyka 
salonowa, w której przeważają walce. 

usłyszymy pogadankę na temat „Ży­
cie m. Łodzi" p. t. Łódź zapleczem Gdyni" — 
pogadankę wygłosi proi. Ignacy Zieliński. 
. O godz. 21,00 Łódź weźmie udział w audycji 

ogólnopolskiej p. t- „Rodakom na obczyźnie". 
W audycji tej Łódź miasto pracy przez usta 
robotnika zwróci się do swoich braci emigran­
tów rozsypanych po całym świecie, 

PORANEK SYMFONICZNY Z ł ODZT. 
W dniu 29 grudira o godz. 12-15 rozgłośnia 

fódzka Polskiego Radja nadaje na wszystkie 
siacie polskie poranek symfoniczny pod <lyr> 
Adolfa Bautzego przy udziale solisty prof- Wa­
cława Lewandowskiego (fortepian). Orać 1 bę­
dzie orkiestra Filharmonii Łódzkiej. 

Na wstępie usłyszymy koncert fortepianowy 
' C-moll Beethovena. 

Jako drugi utwór orkiestra odegra: Symfo-
. nję C-dur Schuberta. 

Schubert umarł, mając zaledwie lat 31 w 
loku 1828 w, rok po Beetliovenie, na którego 
przy swej niebywałej skromności spoglądał jak 
na wiedeńskiego arystokratę z ogromnym po­
dziwem 1 entuzjazmem. Nie śmiał się jednak 
zbliżyć do niego osobiście, a przesłał Beetho-
venowi swoje kompozycje, gdy ten leżał na ło­
żu śmierci. Wtedy to rzekł twórca „Missa so-
lommls" znamienne słowa: „W Schubercie 
skrzy się iskra Boża". Główną dziedziną twór­
czości Schuberta jest pieśń. Ilość pieśni docho­
dząca do 600 w przerozmaitych formach, daje 

- • pojęcie o ogromie żyły melodyjnej Schuberta. 
Symfonja C-dur, jedna z najzdolniejszych 

kart twórczości Schuberta została wykonana 
dopiero w 10 lat po śmierci Schuberta, który 
sam nigdy Jej nie usłyszał- Wszystkie cztery 
części tryskają siłą 1 życiem i czynią wrażenie 
jakgdyby twórca improwizował pod wpływem 
rozbudzonej wyobraz.nl i bezustannego przypły­
wu nowych myśli, nie kładąc nacisku na kunszt 
roboty. • • 

CIEKAWA AUDYCJA SPORTOWA. 
W sobotę, dnia 28 bm. zamiast wiadomości 

sportowych lokalnych i ogólnopolskich, nadana 
będzie specjalna audycji zbiorowa p- t. „Jak to 
na wycieczce ładnie". 

Audycja ta będzie sprawozdałam z wycie­
czek turystycznych organizowanych przez Re­
feraty Sportowe Polskiego Radja. dla radiosłu­
chaczy. Na audycję złożą się krótkie rozmowy 
pomiędzy referentem sportowym danej rozgłoś­
ni a jednym z uczestników wycieczek. Przed 
mikrofonem łódzkim rozmawiać będziemy z mło 
dym robotnikiem, który uczęszczał na wszyst­
kie wycieczki organizowane przez.referat spor­
towy rozgłośni łódzkiej. 

DO CZŁONKIŃ SAMOPOMOCY SPO­
ŁECZNEJ KOBIET. 

Zarząd Samopomocy Społecznej Ko­
biet wzywa wszystkie czołnklnic Samo­
pomocy S. K. do wzi udziału w od­
daniu ostatniej posługi człcnkmi* 

ś, p. Julji Gundlaciicwej. 
Zbiórka w lokalu >. S. K Aleje Ko­

ściuszki .57 o godz. 13-ej punktualnie. 

Szekspir w Rosił sowieckiej 
N a n i m w z o r o w a ć s i ę c h c ą p i s a r z e w s p ó ł c z e ś n i 

W Moskwie zakończyła się przed kil­
ku dniami konferencja szekspirowska, w 
której wzięli udział badacze Szekspira, 
najwięksi reżyserowie oraz artyści ro­
syjscy. 

Konferencja była przygotowaniem do 
wielkiego kongresu szekspirowskiego, ja­
ki jest planowany przez władze sowiec­
kie. Ostatnia konferencja miała lia celu 
zgromadzenie majerjałów z dziedziny 
badań nad Szekspirem z punktu widzenia 
marksistów. 

Dlaczego Sowiety przywiązują tak 
wielką wagę do badań nad Szekspirem? 
Wielki dramaturg anjiieiski malował w 
swych dziełach z wielką mocą ai tystycz 
ną walkę dwuch światopoglądów: — feu-
dalnego i mieszczańskiego. W walce tej 
bolszewicy doszukują się aluzyj w sto­
sunku do epoki obecnej. Pozatem w R c -
sji daje się we znaki wielkie zaintereso­
wanie Szekspirem z innych jeszcze 
względów. Szekspir żył w epoce wiel­
kich wydarzeń, w atmosferze, naładowa­
nej elektrycznością, za jego czasów wy­

stępowały na arenie dziejowej potężne 
osobistości, które znalazły s w c odbicie w 
wielkich dramatach szekspirowskich, a 
to właśnie chce dziś oglądać na scenie 
publiczność sowiecka. 

Sztuka sceniczna sowiecka nie zdo­
była się jeszcze na wyraz epoki, jaką 
przeżywamy, wobec czego teatr, chcąc 
zaspokoić żądania swej publiczności, 
musi sięgać po wzory obce. Dlatego też 
Szekspir dla sceny sowieckiej posiada po 
dwójne znaczenie: — społeczne 1 arty­
styczne i dlatego też poświęca mu się ty­
le uwagi. 

Główny referat w czasie trzydniowej 
konferencji szekspirowskiej wygłosił S. 
Dymanow, wypowiadający się przeciw 
teorji, jakoby Szekspir był artystą feoda-
lizmu. Radłów i Litowskij mówili na te­
mat wystawienia dramatów szekspirow­
skich na scenach sowieckich, opierając 
się na licznych przykładach. Przy tej o-
kazji pbruszono również aktualną dla dy-
rekcyj teatrów rosyjskich sprawę prze­
kładów dzieł szekspirowskich. 

Pisarz z przylepioną brodą 
reprezentowałNiemcy na kongresie w Paryżu 

Jak wiadomo, przed kilku miesiąca­
mi odbył się w Paryżu kongres pisa­
rzy lewicowych, na którym obecni byli 
m. in. pisarze francuscy tej miary co 
Andre Gide, Roinain Rblland i inni. O-
becnie ukazały się pamiętniki Andre (ii-
de'a, który m. in. podaje niezwykle in­
teresujący, wręcz sensacyjny szczegół 
i. kongresu, nieznany dotychczas naj-
s/eiszej opinji publicznej. 

Oto na kongres przybył incognito 
pewien pisarz z Niemiec. Nie mógł wy­
stąpić otwarcie, ponieważ gnv.ilo niu 
to albo niemożnością powrotu do Nic-
mitc. albo też, po powrocie, obozem 
koncentracyjnym, a może nawet śmier­
cią. Tylko prezydjum kongresu wie­
działo, kim jest ten pisarz. 

Wyszedł on na trybunę z za kulis. 

szarpanym głosem powitał on kongres. 
Oświadczył, że w podziemiach Niemiec 
przeczytano wezwania Romain Rollan-
da i przysłano jego na zjazd, aby powie 
dział, że Niemcy to nie hitleryzm, że 
Niemcy jutra już się rodzą i „że żadna 
brązowa ściana nie jest zdolna oddzie­
lić nas od was" . Mówił, że w podzie­
miach Niemiec setki pisarzy walczy bo­
hatersko o swobodę ducha, o pokój, o 
ludzką godność, że w Niemczech uka­
zuje się przeszło czterdzieści nielegal­
nych pism i że przeciwnicy hitleryzmu 
zdobywają w walce rosnący z dnia na 
dzień upór, zdobywanie, pomysłowość 
i surowe bohaterstwo. 

Mówił on bardzo krótko. Groziło mu 
bowiem, śmiertelne niebezpieczeństwo, 
że zostanie poznany. Po przemówieniu 

Nosił "czarne okulary i miał przyklejoną j wycofał się natychmiast za kulisy, po 
brodę. Wyłączono natychmiast mikrofo j żegnał się z członkami prezydium I wv-
ny. Straż stanęła u drzwi. Głuchym mknął się cichaczem z sali obrad. 

Zmiana ortografii polskiej 
Uchwały Polskiej Akademji Umiejętności 

W Krakowie odbyło się posiedzenie 
komitetu ortograficznego, powołanego 
przez Polską Akademję Umiejętności 
dla zrewidowania zasad gramatyki i. pi 
sowni polskiej. Na posiedzeniu tem u-
chwalono następujące zmiany w piso­
wni; 

1. Nazwy miejscowości, zakończo­
ne na e, a odmieniające się przymiotni­
kowo nprz. Zakopane, morze Bałtyckie 
i t. d.-pisze się przy odmienianiu ym lub 
im, a wiec w Zakopanym, na morzu Bał 
tyckim (dotychczas pisano w Zakopa­
nem, na morzu Bałtyckiem). To samo 
stosuje się do rzeczowników, kończą­
cych się na e, a odmieniających sie przy 
miotnikowo, nprz. czesne, komorne, 
mówiło się dotąd o czesnem. o komor-
nem, a obecnie będzie sie mówiło o 
czesnym, o komornym 

2. Nie rozróżnia się rodzajów przy 
określeniach nprz. mówiło sic tem dziec­
kiem, temł kobietami, a obecnie mówić 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, o godz. 4-ej po poł. e '*L. 

cy się w dalszym ciągu niesłabnącem 2oylAM-
niem komedjowy przebój Kirezona „Prz« o ł l 

ny stop" po cenach zniżonych. . 
W sobotę i w niedzielę o godz. 8.30 

komedja Verneuil'a „Szkoła podatników". . .<,. 
W niedzielę o godz. 12-ej w poł. 

atrakcja dla naszych milusińskich kolorowa * 
soła bajka -feerje „Ala i Janek w krainie " 
rów'1. — Ceny zniżone. , 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. raz ii 8'',, 
jeden przemiła ,,Szesnastolatka". Ceny znii°" 

NOC SYLWESTROWA W TEATRZE 
MIEJSKIM. u 

Teatr Miejski również i w bieżącym f .̂V 
aranżuje tradycyjną „Noc Sylwestrową", na » 
rą złożą się: pełna pikanterii i dowcipu - j j j j 
powo-karnawałowa. farsa M. Bradella . 
właśnie ciebie" oraz zabawa i tańce do r*B.j 
Jazzband, tani bufet i inne atrakcje. Bcdzi? 
bezsprzecznie jedna z najmilszych (a naj'8 

szych przytem) imprez sylwestrowych. 
ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 

/'Ogrodowa 18). ,j 
W sobotę, dnia 28-go b. m., o godz- 8 \ 

wieczorem program złożony z 3-ch jednoaktów 
p. i. „Marcowy kawaler", Fryzjerczyk w **' 
tach" i „Czyje dziecko 1'. i 

W niedzielę, dnia 29-go b. m., o godz. 1*V, 
w południe misterjum historyczne w 6-ciu **, 
tach „Boże Narodzenie" w wykonaniu St"'1' 
rzyszenia Śpiewaczego im. „Moniuszki". 

O godz. 4.15 po poł. i 8.15 wiecz. dwa ost'^ 
nie przedstawienia arcywesołej komedji w 3'< 
aktach B. Katerwy p. t, „Urwis". 

SALA GEYERA — Piotrkowska 295. 
W niedzielę, dnia 29-go b. m. o godz. »•* 

po poł. i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia P f' 
gramu, złożonego z 3-ch humoresek p, t. ,.M8 j 
cowy kawaler', „Fryzjerczyk w zalotach'' 
„Czyje dziecko". 

DOM LUDOWY — Rzgowska 84. 
W niedzielę, dnia 29-go b. m. o godz. *\ 

po poł. i 8.15 wiecz. ostatnie przedstawię?'' 
operetki w 3-ch aktach R. Stolza p. t. „T*"" 
Szczęścia". 

TEATR ROZMAITOŚCI. g 

Dziś, w sobotę o godz- 4 po poł. i 9 wieeff 
rem dane będzie wspaniałe widowisko palestyj 
skie w języku żydowskim I. Nożyka (retr 
sat. teatru palest. „Hamatate"). 

JÓZEF SCHMIDT W ŁODZI. 
Zapowiedź koncertu Józefa Schmidta *> 

wołała w całej Łodzi wielkie zainteresował'. 
Koncert odbędzie się w środę, dnia 1-go -sty c ł 

nia o godz. 8.30 wiecz. 
TRADYCYJNA MASKARADA CZERWONE 0" 

KRZYŻA W DN- S STYCZNIA 1936 r« „ 
Tak jak w latach ubiegłych Pclski Czcr*^ 

ny Krzyż organizuje tradycyjną Maskaradę, 
wiarą, że społeczeństwo łódzkie nie odm<v 
swego poparcia. Wejście 4 złote. Strój — K 
kim kto rozporządza — wszak to maskara^j 
Bilety wejścia do nabycia w biurze C- K-J1 

godz. 9 do 15-ej. a w dniu Maskarady od S 5 ^ 
17-ej przy kasie w sali Stow. Śpiewaczego P r*J 

ul- l l -go Listopada 21- . 

i pisać należy iyrn dzieckiem, tymi ko­
bietami. 

3. Ustala się pisownię w wątpli­
wych słowach: a więc pisać sie będzie 
brąz, a nie bronz, kolęda, a nie kolenda. 

4. Ustala się przypadkowanie spol­
szczonych wyrazów, kończących się na 
eja, a więc aleja, epopeja, (a nie epo-
pea), zaś dopełniacz liczby mnogiej pi­
sać się będzie przez ei, nprz. alei, epo­
pei i t. d. 

5. Usuwa'się końcówki przy liczeb­
nikach t. j . nie będzie się pisało 4-go, 

i4-ego, 4-ej i t. d., lecz w tym wypadku 
'dla zadokumentowania, że trzeba mó­

wić nprz. czwartego a nie cztery, po 
cyfrze pisać należy kropkę. A więc - -
nie „w 4-ym szeregu" tylko w 4. sze­
regu". 

Następne posiedzenie komisji orto-, 
graficznej odbędzie się w styczniu. Pod 

.kreślić należy, że wszystkie uchwały 
| lej komisji będą opublikowane oficjalnie 

i staja się obowiązujące. b) 

** 
W Kopenhadze zmarła wdowa po s ' y n n

D 0 . 
kompozytorze norweskim Griegu, twórcy ^ g 

pularncj suity „Peer Gynl". Pani Nina OT 
obchodziła niedawno 90-tą rocznicę swych ^ 
dzin, otrzymując depeszo gratulacyl" 6 

wszystkich stron świata, między innenil t 
nleż od królewskie] pary norweskiej. 

Kronika literacka 
We Francji popełnił samobójstwo spowod" 

nędzy młody, bo zaledwie 35-letnl pisarz R e 0 " 
Crevel, autor słynnych powieści p. t. „Mole Gj*' 
ło I Ja", „Czyście oszaleli", „Trudna śmierć" 
Innych. 

Nakładem wydawnictwa „Literatura P ' ^ ' 
na" wyszedł w Moskwie nowy tom wierszy $ ' a ' 
nlsława Ryszarda Stahdego p. t. „Człowtt* 
kroczy po ziemi". Jak wiadomo, Stando od p c 
wnego czasu przebywa stale w Rosji Sowlec 
klej. 

• *** 
Grupa młodych pisarzy francuskich, skup 1^ 

nych dokoła miesięcznika „Cahlers du Suo 
z racji wydania zbiorowej monografii twórc*0* 
ści Jednego ż poetów, wypowiedziała nasteP"' 
łące charakterystyczne uwagi: 

— „Liczba prawdziwych ludzi ogranicza 8 

do kilku. Niezaspokojone ciało, nalnlegodnler 
sze, najbardziej poniżające nas pragnienia 
chłaniają wszystko 1 widzi się więcej światła s 

oczach zwierząt nit w oczach tłumów. Uwl^' 
bla się podłość. Nikt nie ma odwagi spoJr*c 

śmierci prosto w twarz. Wynaleziono W0*0!!,. 
lak odwracać się do niej plecami. Zbudował * 
my maszyny szybkie I potężne, które P o d z l , V

1 * j 
my z dumą. Ale strach Jest w nas. I oto dzis ^ 
iesteśmy tem ubożsi, że uważaliśmy s , e b l ° , ' „ i 
bogatych, bardziej głodni, bardziej spraK"10 

niż kiedyś". 

1 
I 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 28-go grudnia. 
6.30—6.33: Kolenda. 6.33—6.34: Pobudka do 

BWnartyki. 6.34—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50. 
2JJzyka (płyty). W przerwie o godz. 7-.20: Dzien-

Poranny. 7.50—7.55: Odczytanie programu 
J* dzień bieżący. 7.55—8.00; Parę informacyj. 
r̂ u-—11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu 
I Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.15: 
Wennik południowy. 12.15—13.25: Koncert mu-
J*!' lekkiej w wykonaniu Orkiestry P. R. pod 
.Jfc Stanisława Nawrota. 13.25—13.30: Chwilka 
Wpodarstwa domowego. 13.30—14.25: Wesele 
]?. **i (płyty). 14.25—14.30: Przegląd giełdowy 
8J*ki. 14.30—15.00: Koncert kwintetu . Haliny 
R»amskiej - Grosmanowej. 15.00—15.15: „Dżiu-
Rfou" _ humoreska Arkadjusza Awerczenki. 
i5'l5—15.20,, Nasz handel morski''. 15.20—15.30: 

Kpegląd giełdowy warszawski. 15.30—16.00: 
jjłu*y.ka salonowa (płyty). 16.00—1615: Lekcja 

!'*yka francuskiego — lektor Lucicn Roquii'ny. 
i°'l5 —16.30; Koncert tria Lisowskich (bałałaj-
£!'• 16.30—16.45: Skrzynka techniczna — red. 
jjacław Frenkiel 16 45—17.00: Cala PoUka śpie-
H — audycję poprowadzi prof. Br. Rutkowski. 
;*Ł0O—17.15: „W krainie marmurów'' — odczyt 

.' wygłosi Grzegorz Timofiejew. Transmisja 
z Łodzi na wszystkie rozgłośnie P. R 

'•15 _17.45: Nowości i piy:. 
''•45—17.50: „Świat naszych zwierza.t"_„Orzeł", 
. wygłosi—wygł. Jan Sokołowski (zPcznania). 
".50—18.00: Nasze miasta i miasteczka — „Ka­
li lisTe" — pogadanka — wygł. Wł. Kasprzyk. 
^•OO—18.30: Teatr Wyobraźni: — „Świat za 

drzwiami", w oprać. Tadeusza Markowskie-
• go z ilustracją muzyczną Wiktora Buchwal-

l h da (z Poznania). 
I&30-. 18.40: „Życie miasta Łodz'' — „Łódi za­
p leczem Gdyni" — odczyt wygłosi proi. !gna-

cy Zieliński. 
£•40—18.45: Pogadanka społeczna. 
*?.45_19.10: Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

„Primo Scałas Accordeon' (płyty). 
jjlO—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast. 
l*-20_ 19.35; Koncert reklamowy. 
&35.—19.40: Łódzkie wiadomości sportowe. 
''•40—19.50: Wiadomości t o r t o w e ogólne. 
S'50_20.00: Pogadanka aktualna. 
"00—20.45: „Lwowskie Potpourn — wiązanka 
V popularnych melodyj (ZJ Lwowa). . 
S,45—20.55: DzUiinik wieczorny. 
"55—21 00: (Obrazki z Polski współczesnej)— 

..Krótkofalowcy polscy" — pogadanka—wy-
<• głosi dr. prof. Tadeusz M«lnrski (ze lwowa). 
*M)0—21.45: „Rodakom na obczyźnie". Audycja 

ze wszystkich rozgłośni P R. 

f^ft—23.00:-. -KQhcerr;wVXvyke-r>aniu • Orkiestry 

Potęga wiary i tradycji na świecie 
70 miljonów choinek zapłonęło w wieczór wigilijny. — Im gorsza 

jest teraźniejszość, tem goręcej wierzymymy w przyszłość 
Znany dziennik wiedeński bezpośre­

dnio po świętach Bożego Narodzenia 
zamieścił relację swych koresponden­
tów jak spędzono tegoroczne święta na 
całej kuli ziemskiej i wiele choinek za 
płonęło na świecie w wieczór wigilijny. 

Okazuje się, że w Stanach Zjedno­
czonych sprzedano przed tegorocznemi 
świętami... 22 miljony choinek. Jeśli do 
tej liczby dodać drzewka, które nie do­
stały się na rynek, lecz zostały bezpoś­
rednio wyrąbane przez farmerów dla 

drzewostan w tym kraju jest zagrożony 
ale w Jugosławji, Bułgarji i w innych 
krajach, paliły się świeczki na 2 miljo-
nach choinek. 

W Italii także zakazano wyrąbywać 
drzewa na choinki, ponieważ w kraju 
tym drzewostan iglasty jest bardzo ską­
py. D o zesz łego roku choinki sprowa­
dzano do Włoch z Austrji, ale obecnie, 

noworoczna każe witać rok nowy w noc 
Sylwestrową z rozjaśnionem czołem, z 
uśmiechem na ustach i weselem w ser­
cu. 

Ta tradycja wiąże się z psychiką 
ludzką, z wiecznem oczekiwaniem 
szczęścia, polepszenia się warunków, z 
wieczną nadzieją. Mimo niepowodzeń, 

trosk, kłopotów, nie przestajemy wie­
rzyć, że przecież musi kiedyś się o*ł-mimo, że Austrja nie przyłączyła* się do 

państw sankcyjnych, rząd włoski nie j mienić, że musi przyjść szczęśliwa „pas 
chciał zezwolić na import tych drze- |sa". 

własnego użytku, otrzymamy 30 miljo- j wek, /ze względów, gospodarczych. W | Im smutniejszy był rok ubiegły, tem 
nów choinek. j samej Austrji zrąbano niewiele drzew! /ięcej nadziei pokładamy w roku no-

W Anglji „skonsumowano" na świę- ' —około miljona. A w Szwajcarii, Cze- wym. Ten z pewnością będzie inny. Lep-
ta ponad 10 miljonów drzewek. chosłowacji i Węgrzech — 6 miljonów. {szy, radośniejłzy. 

W Niemczech, gdzie narodowy soc- W. Portugalji niema zwyczaju urzą-: • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • i 
lalizm prowadzi walkę z kościołem ka- dzania choinek. T o wiąże się ostatecz-i _ , 
tcJickim pod wpływem prześladowań| nie z klimatem kraju. W c z a s i e tegoro-i Z m i a n a l o k a l u 
nastąpiło tem większe skonsolidowanie I rocznego Bożego Narodzenia 

i ze wszy; 
M5—22.15: Humor regjou»1nyi „Uśmiech Po-

7nnntfi tznania" (z Poznania). 

" P. R. pod dyf. Józefa Ozimińakiego z tldz. 
. Stanisława- TfyWeTga''•;—: tilfjftpiSif®* •*« \ 
*J,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
. żeglugi powietrznej. 
"05^-24.00: Muzyka taneczna w .wyk. Małej 

Orkiestry pod dyr. Z- Górzyńskiccgo. 

K AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
^dz. 18.00 KOENIGSWUST.; Pieśni i tańce. _ 

LENINGRAD: Koncert symf. 18.15 ANGLJA 
(Nat Pr.) : Muzyka tan. — 18.30 MOSKWA: 

r (WCSPS)l Koncert syrał. 
20.00: OSLO. Koncert. — LIPSK: Kon-

sfer katolickich. To też Niemcy w tym 
roku spotrzebowały 12 miljonów choi­
nek, podczas gdy w roku ubiegłym tyl­
ko 9 miljonów. 

Na północv Europy, w Szwecji, Nor-
wegji, Danji i Finlandji zapłonęło w wie­
czór wigilijny 12 miljonów drzewek t.j. 
tyle wiele w Niemczech. 

W Polsce „skonsumowano" 5 mil­
jonów choinek t.j. tyleż, wie le w Łotwie, 
Estnnji, Firalandji i Litwie razem 

Również na półwyspie bałkańskim 
płonęło wiele choinek. Oczywiście nie 
tak wiele jak na północy Europy, tem-
bardziej, że w Grecii wydano w tym ro­
ku zakaż ścinania ^rzewek , ponieważ 

cert. — 20.15 BUDAPESZT: Koncert ork. 
operowe). — MEDJOŁAN: ..Lohengrin'' — 
opera Wagnera. — 20.25 RZYM: Koncert 
symf. — 20.30 SZTOKHOLM: Muzyka dwu-
fortepinnowa. — 20.55 PRAGA: „Na zielonej 
łączce" — onernlka. 

Gor?ż.. 21.00 BRUKSELA Franc. „Kawaler Srebr­
nej Róży' — opera. — 21.30 PARIS P . T . T . 
'Rfdiorcwi*. *ui,.-21.45 BUKARESZT; Muzy-. 
lv i i I* V ^' 

Gcfiz. ?2nn SZTOKHOLM- Muzyka taneczna. 
22.05 BUDAPESZT: Muzyka cygańska. — 
22.10 WIEDEŃ: Recital fortepian. — 22.20 
•KRÓLEWIEC: Muzyka lekka. — 22.50: 
KOENIGSWUST. Koncert. 

Go-V. 23.00 KOPENHAGA: Muzyka tan. — 23.05 
WIEDEŃ: Muzyka tan—23.10 BUDAPESZT: 
Muzyka jazzowa. — BRUKSELA Flam. Mu­
zyka tan. — 23.30 ANGLJA /Reg. Progr.) 
Rytmy teneczne. — S T R A S R U R G : Muzyka 
tan. — 23.45 PARIS P . T . T . Muzyka tan. 

Godz. 24.00 SZTUTGART: Koncert nocny. 

nprz. w 
Lizbonie było i8 stopni ciepła. Obchód 
świąt 'polega więc tu na urządzaniu re­
ligijnych procesyj. 

Ogółem na świecie, w tych krajach, 
które uznają tę tradycję, zużyto w tym 
toku 70 miljonów choinek. 

Nie znają zupełnie tego zwyczaju w 
Indjach, Chinach, Japonji, Indochinach, 
Australji. Europejczycy czy ameryka­
nie, którzy zmuszeni są spędzać święta 
w tych krajach, wszelkiemi sposobami 
starają się o drzewko, bodaj podobne do 
jodły i zapalają na niem świeczki z więk-
szem gorętszem uczuciem, aniżeli w 
kraiu 

A k w i z y c j i Ogłoszeń S. FUCHS 
N i n i e j s z e m z a w i a d a m i a m y , 

że B i u r o O g ł o s z e ń S. FUCHS, 
k t ó r e g o l oka l w Łodz i m i e ś c i ł 
s i ę przy u l . P i o t r k o w s k i e j 5 0 
z o s t a ł p r z e n i e s i o n y do n o w e g o 
l o k a l u przy 

u l . P i o t r k o w s k i e j 87 
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C A S I N O 
Bardzo charakterystyczny ustęp j P o c z ' 1 2 , 2 ' 4 \ 6- 8 > 1 0 < 

WIELKIE ŚWIĘTO 
KINEM ATOGRAFJI 
POLSKIEJ 

I I I znajdujemy w opowieści Kiplinga o la 
tarniku na pustynnej wyspie oceanu In­
dyjskiego. Kapitan statku pyta go, co 
mu przywieźć następnym razem. 

— Za dwa i pół miesiąca mamy Bo­
że Narodzenie — odpowiada latarnik.— 
Jeśli chce mnie pan uszczęśliwić, pro­
szę mi przywieźć ładna ̂ bpinke;.^ 

Miljony ludzi z wzruszającem uczu-
ciem odnoszą się do świąteeznaj.choih- J M A N K I E W , C Z Ó W N A , 
ki. Jest w tem coś romantycznego, tak HALAMA, 
rzadkiego w czasach, w których żyjemy. ZIMIŃSKA, 
I dlatego trudno się dziwić, że 70 miljo- ŻABCZYŃSKI, 
nów drzewek padło pod razami siekier ŁSIELANSKI. 
tonorów, aby umilić ludziom świata. Dziś o g. 12 i 2 ćfcfft 

Pomiędzy' świętami Bożego Narodzc-'nWA PORANKI. O C S O W 
nia a Nowym Rokiem upływa o k r « c 

zaledwie jednego tygodnia. Tradycja 

A N E W R Y 
I Ł 0 S N E 

Rewelacyjny 
sukces 

F a t a l n y d o w c i p M . T w a i n a 
D z i a ł o się w Boże Narodzenie r. 1867 w N e w - Y o r k u 

Boże Narodzenie w r. 1867 przynio 
,!j0--intelektualnym sferom New-Yorku 
prwszorzędną sensację, albowiem na 
^ięta zjechał do stolicy znakomity 

j r zybysz z zaoceanicznej Anglii, sław-
y. Już wówczas na obu półkulach a u-
,^'elbiany przez anglo-sasów, i nietylko 
rj-zez anglo-sasów, po dziś dzień, nie-
I^jertelny autor „Davida Copperfiel-
F \ „Klubu Pickwicka" i ..Świerszcza 

a kominem", Karo! Dickens. 
,!. Ten rajrozkoszniejszy z gawędzia-
}V przybywał w dodatku do Ameryki 
k raz pierwszy i na arugi dzień świąt 
-Powiedział swój wieczór autorski, na 
J 6 r y m odczytać miał szereg fragmen-

z najpopularniejszych swych po­
deści. 
h ^a wieczór autorski Dickensa wy-
;y^rał się nietylko cały kulturalny New-

ale i cała amerykańska prowin-
Nigdy jeszcz;e tylu obywateli ame-

/•jańskich nie zjechało na święta do 
J°'icy, co w tym właśnie roku 1867 — 
„Jęki Dickensowi. 

L.Między innymi prowincjałami przy-
:H'. też na zapowiedziany odczyt za-
^? zny hurtownik węgla z Elmiry, Jer-
<\,f I-angdon z synem Karolem i córką 

L ^ i w j a Langdon — nadmieniamy mi-
l^nodem — była iłiepozbawioną uro-
Ą v młodą osobą o smu,tnem dzieciń-
\ l e - spędzonem w paralłtycznym 
g ł a d z i e wskutek fatalnego upadku 
W*lizgawce; w bezwładzie, który po 
Uteu latach został zunełnie wyleczony, 

którym pozostały w duszy OUwjl 
Ilu*v w postaci nadwrażliwości 1 skłon-

c i do marzeń. 

Rodzina Langdonów zakwaterowała 
się w New-Yorku w skromnym ale wy­
godnym pensjonacie, w zamówionvm 
listownie apartamenciku.. w którym w 
dniu odczytu Dickensa, 'to iest w dru­
gim dniu Świąt Bożego Narodzenia, za­
siadło do podwieczorku, oprócz trojga 
Langdonów, troje, zaproszonych przez 
nich gości, a mianowicie para przyjaciół 
rodziny Langdonów: pastor Calyln C. 
Stowe i jego małżonka flarrlet Beecher-
Stowe, cicha i skromna autorka jednej 
z najpopularniejszych na świecie ksią­
żek, znanej nam pod tytułem: „Chata 
wuja Toma", oiaz przyjaciel młodego 
Langdona, tegoż dnia przedstawiony 
starszemu panu i pannie Langdon, nie­
samowicie rozczochrany młody dzien­
nikarz new-yorskl nazwiskiem Samuel 
Langhorne Clemens. 

ó w ostatni gość przez cały czas 
podwieczorku zachowywał grobowe 
milczenie, ku rozpaczy młodego Lang­
dona, który koniecznie chciał popisać 
się przed v rodziną i pastorstwem inteli­
gencją i dowcipem swego przyjaciela. 
Nie mogąc się doczekać inicjatywy z 
jego strony, młody' Langdon zagadnął 
go wreszcie sam: 

— Mój przyjaciel Samuel — rzekł — 
opublikował dziś rano w New-York He­
rald • sensacyjny wywiad z generałem 
Grantem. Nieprawdaż. Samuelu?". 

— Z generałem Ulissesem Grantem?! 
— zawołał pastor. — Ależ czvtałcm, 
naturalnie, że czytałem. Wywiad ten 
byl podpisany... Jakże on byl podpisa­
ny?... 

— No. powiedz-że, Samuelu, jaki 
podpisałeś swój wywiad? 

Dziennikarz podniósł glowe z nad 
talerza i odparł: „Mark Twain". 

— O, panie Clemens, — odezwała 
się na to Oliwia — czy to możliwe, że 
pan rzeczywiście rozmawiał z samym 
prezydentem Stanów Zjednoczonych? 
Jakże pan musiał być wzruszony. 

— Tak jest, mis-s Langdon — odrzekł 
Clemens — byłem bardzo wzruszony. 
I ledwo otworzyłem usta, palnąłem ka­
pitalne głupstwo. Powiedziałem: „Pa­
nie Prezydencie, bardzo sie cieszę, . że 
Pana poznałem, ale czuje się tem tro­
chę speszony". I dodałem: „A pan, Pa­
nie Prezydencie?" General Grant wy­
baczył mi jednak, widocznie mój nie­
takt, gdyż zapytał: „Czego pan sobie 
życzy odemnie, młody człowieku?" — 
„Zadać Panu kilka pytań. Panie Gene­
rale". — „Na jaki temat?" — „Na jaki­
kolwiek, któryby byl Panu. Panie Pre­
zydencie, gruntownie znany". — „Prze­
raził mnie pan — zawołał na to generał 
"Grant. — Myślałem, że będzie mnie pan 
pytał o konstytucję..." 

W tej chwili starszy pan Langdon 
w bardzo uprzejmy sposób zmuszony 
był przerwać potok słów swego do­
tychczas milczącego gościa ostrzeże­
niem, że grozi im spóźnienie na odczyt. 

W wielkiej, wypełnionej po brzegi 
sali Steinway Hall, Samuel Langhorne 
Clemens czyli Mark Twain zajął miej­
sce między Oliwją a bratem jej Karo­
lem r nic odrywał od niej wzroku. Nie 
przerwał jego zapatrzenia nawet hura­
gan oklasków, witający zjawienie się 
Karola Dickensa na estradzie. Znakomi­
ty pisarz, powitawszy zrecznemi słowa 
mi amerykańską publiczność, zaczął 
swym niezwykle pięknym głosem, któ­
rego zazdrościli mu wszyscy aktorzy an 
gielscy, odczytywać fragmenty swych 
powieści, a robił to z tak nkv\vvkivm 
kunsztem, że w pewnej chwili z które-

gośtam rzędu krzeseł zerwał się jakiś 
miody brunecik i wdarł się w potok 
zdań Dickensa entuzjastycznym okrzy­
kiem: „Brawo! Brawo!" 

Natychmiast ze wszystkich stron 
rozległy się energiczne sykania, poskra 
miające niewczesny wybuch zachwytu. 
Zmitygowany brunecik powiódł na to 
błyszczącemi oczami po audytorium, 
wzruszył ramionami i siadaiąc, mruknął 
do towarzyszących mu osób po francu­
sku: 

„Czego oni odemnie chcą? Biłem 
brawo, bo ml się podobało, bo Dickens 
jest zachwycający". 

Owym entuzjastycznym admiratorem 
Karola Dickensa byl miody lekarz pa­
ryski, zwiedzający Amerykę. 

Nazywał się.... Jerzy Clemenceau! 
Dickens mówił dalej. A Mark lwain 

wpatrywał się tak dziwnym wzrokiem 
w Oliwję Langdon i milczał tak upar­
cie, że Karol Langdon szepnął do sio­
stry: 

„Spójrz na minę mego przyjaciela. 
Jestem pewien, że za chwilę powie ci 
jakiś kapitalny dowcip". 

Karol się nie mylił. Albowiem w ja­
kiś czas potem zapatrzony Twain po­
chyli! się do ucha Oliwji i wyszeptał 
jej następujący dowcip: 

„Czy byłaby pani bardzo przerażo­
na, gdybym poprosił ojca pani o Jej rę­
kę?" 

Dowcip ten pociągnął za sobą dal­
sze konsekwencje. Wkrótce po świę­
tach Bożego Narodzenia Mark Twain 
oświadczył 's ię , został przyjęty, potem 
sie ożenił, no a potem był... nieszczęśli­
wy w małżeństwie. 

Dowcip się nie udał. Był to jedyny 
dowcip, który się nie udał Markowi 
Twainowi. A stało się to w New Yorku 
na Boże Narodzenie roku 1867. 

T. 
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I f i S i M i Łódzki handel galanteryjny zagroź 
raz bardziei staie sie królestwem nie- m m m wm 
W 

coraz bardziej staje sie królestwem nie 
zwykłych cudów walutowych. 

W państwach kapitalistycznych za- ( 

waliły się waluty standartowe. „ które | 
dla szerokich mas międzynarodowych j 
były bodaj najwyższym symbolem gos-j 
podarki kapitalistycznej. Ale z a t o ' w ' 

Dzięki lepszej organizacji eliminuje go z rynku handel war­
szawski.—Specjalizacja sprzedaży i tańsza produkcja zw.ęk-

szają konkurencyjność kupiectwa s to łecznego 
Stała, od l̂t już trwająca walka mię- nych, jak np. w Częstochowie, Wilnie 

bolszewickiej Rosji^rodzi' sie w naszych ^zy łódzkim i warszawskim handlem ga-!i t. d. W ten sposób kupiec prowincj!*.ial-

z zagranicy i nabywanie artykułów, pro 
uiikowanych w ośrodkach prowincjonal 

oczach klasyczna waluta, dobrze pod- kinteryjnym o prymat na rynku polskim 
murowana własną produkcja złota, wa- w ostatnich miesiącach weszła w fazę 
luta o zasięgu funkcjonalnym bliskim d l a Ł o d z i niekorzystną. Warszawa stop-
sasięgowi pieniądza ustroju kapitali- ' 1 1 0 W 0 powraca do roli centrum kurso-
stycznego. w e g 0 " a n d l u artykułami galanteryjnenii, 

Większość krajów świata ma walu- i a k i m b̂ la Przed rokiem 1930. Krajowa 
ty manipulowane przcdziwnemi sztucz-;Pr°dukcia galanterji prawie zupełnie 
kami, w których niełatwo sie połapać, i wówczas me istniała, to też Warszawa, 

Niemcy pokazały sztuczkę fantasty- *wjeSle zorganizowany i 
czną, utrzymując na względnej równi tykułów, dominowała na rynku polskim 
walutę tak dobrze jak zupełnie wylało- 3 a k ° l c h dystrybutor, 
wioną z pokrycia złotego. ... Po Prze*0'™. zanotowano na po. 

Niezwykłe rzeczy dzieją sie na Da- | ft'm

/51

rynku galanteryjnym w latach 
lekim Wschodzie. Chińczycy wyrzekli! I™'31: a " ^ " T f 6 , ° d chwili pows a-
się pieniądza... srebrnego. (Coprawda ' * £ p r o d u k c j i galanteryjnej sto-
rhormlkiptr i l c tórv TP w t n r r k e ctrnil S U n k l z a c z ę , y S 1 < ? u k ł a d a ć 1 I l a c z e ] - W i c k " 

w „fi:„ „Liii rJln s z o ś ć d z i a l o w produkcji galanterji pow-

jest podobno naczelny doradca rządu , w Ł o d z | Łódź zorganizo-
brytyjsk.ego, Le.t-Ross). Setki rmljo- w a | a w t c z ' a s j e d o b h a n d e f h u r t 0 . 
nów ludzi po długich wnękach wierno- k t ó z a d a n i e m b y k ) nabywanie 
ści nagle zdradziły srebro: zrobiły to, b r a k • fa < kraju artykułów 
zeby uwolnić się od dewaluacyjnej pre- 1 

sjl amerykańskiego drenażu. 
Ostatnio załamała sie silnie cena 

srebra na świecie. Ci sami chińczycy, 
którzy o wiele gorliwiej niż niepodleg­
łości politycznej bronili srebra przed | 
skupem, nagle, śmiejąc sie w kułak, i 
wypychają je z. kraju; ofiarują je rządo-j 
wi amerykańskiemu, bo... dobrze im z, 
pieniądzem papierowym. (Ale znów je­
dna uwaga dla zmylenia tropu logicz-, 
nych umysłów: chińczycy przecież za 
swoje srebro ściągają do kraiu... złoto 1) 

Oczywiście, świadomie zestawiliś­
my fakty tak, aby dawały obraz z krzy-
wego zwierciadła. Obraz taki. jakim 
się on przedstawia niezorientowanemu 
„szaremu człowiekowi". 

Najbardziej jednak wyćwiczone w 
obserwacji zdarzeń z poruszanej dzie­
dziny umysły też przeżywają zapewne 
niejedną chwilę zwątpienia. Przekona­
nie o względności wyobrażeń ludzkich 
drąży i te umysły coraz uporczywiej. 

Wcale nie dziwię się, że opinja an­
gielska gorąćemi wspomnieniami ob­
chodzi dwuchsetletnią rocznice biskupa 
Berkeley'a. Już wtedy bowiem kapłan 
ten nauczał o względności wartości zło­
ta I srebra, o tem, że cała ich tajemna 
moc polega tylko na popędzaniu ludzi 

ny, przyjeżdżający do Łodzi miał moż 
ność taniego nabywania wszelkich ar ty­
kułów galanteryjnych, dzięki czemu ry­
nek łódzki stał się dla niego dogodniej­
szy aniżeli rynek warszawski. W latach 
1931 do 1935 Łódź stanowi centrum han­
dlu galanteryjnego, nadając kierunek ca-

, łe] produkcji, jak i obrotowi artykułami 
mport tych ar- j galanteryjnenii. 

Jednakże, w drugiem półroczu roku 
1935 stosunki znowu zaczynają się zmie­
niać na korzyść Warszawy. Chodzi mia­
nowicie o to, że w warszawskim handlu i'alanterją nastąpiła korzystna dla War­
szawy zmiana w Jego strukturze dzięki 
daleko pominięte] specjalizacji handlu 
hurtowego. 

Cały szereg poważnych hurtowników 
ograniczył swoją działalność handlową 
do jednego tylko artykułu galanteryjne­
go, w przeciwieństwie do lat ubiegłych, 
kiedy taki hurtownik (tak jak obecnie w 
Łodzi) prowadził handel wieloma ar ty-

S p o k ó j na r y n k a c h p i e n i ę ż n y c h 
Marka niemiecka nadal zwyżkuje 

Okres świąteczny nie zmienił nastro- miecka, która oddawamo po 1.26, kupo-
jów giedł pieniężnych. Wszystkie pra- wano po 1.24. Pozostałe notowania nie 
wie notowania utrzymały się na pozio- uległy zmianie. Dolar — sprzedaż 5.30, 
mie poprzednim z wyjątkiem- franka kupno 5.28, dolar-zloty 9.02—900, rubel 
szwajcarskiego, który dość silnie zwyż-j złoty 4.80—4.75, funt 26.20—26.10, frank 
kował. Giełda warszawska notowała francuski 35.00—34.90, lir włoski 37.00— 
wczoraj dewizę na Zurych po 172.48. • 36.00, gulden gdański 0.99—0.97. 
Natomiast nieco słabszy był frank fran- Utrzymaną tendencję — z nieznacz-

k u r s w y n o s i l ^ 9 8 i póŁnemi tylko odchyleniami miały również C zniY zmalały a sytuacja finansowa pO Londln 2620 „ , A™ A %nnn £ P^^u^^^^^^^^r^^^Ro^yta 8 & Uzasadniona też istnieje o< Londyn 26.20, na Amsterdam 360.00. na . p 0 2 . s lab. .zacyjna 64.25 - 64.00, dola- , h a w a ; z e w dalszym rozwoju wypadkó* 

kulami galanteryjnenii. Powyższa sPe" 
cjallzacja handlu galanteryjnego w W a r ' 
szawie wpłynęła na potanienie arły^"' 
łów galanteryjnych. Hurtownicy w a r,' 
szawscy są obecnie w stanie naby^> 
od prowincjonalnych producentów bar­
dzo duże partje określonych artykuł"* 
galanteryjnych (znacznie więcej, aniżc£ 
nabywa ich hurtownik łódzki), wskutek 
czego producent prowincjonalny lic2-* 
mu taniej, aniżeli innym odbiorcom. Zctó' 
rzają się takie paradoksalne wypadki. ^ 
hurtownik łódzki, nabywający artyk-1" 
np. w fabryce w Częstochowie płaci, dr^ 
żej, aniżeli płaciłby nabywając go u im1'' 
townika warszawskiego. 

Pozatem wielcy hurtownicy wa f ' 
szawscy zorganizowali tani i duży 
port zagraniczny, ograniczając się ró*' 
nież do pewnych tylko artykułów. 

Niezależnie od tego, Warszawa sla' 8 

się producentem pewnych artykułów 2 3 ' 
lanteryjnych, których Łódź wogóle 
wyrabia, jak np. cała galąnterja drucik 
na, z perłowej masy i t. p. Wreszcie * 
ostatnich czasach Warszawa zaczęła Pr(? 
dukować cały szereg artykułów, któfe 

dotychczas produkowała najtaniej Łód*' 
Obecnie Wars.zawa rzuca na rynek ^ 
same artykuły po tańszej cenie. Dotycz 
to np. artykułów t. zw. sztucznych ści<j' 
gów (liców), które Warszawa produkuj" 
taniej o 15 proc. oraz pasmanterii. 

Wszystkie przytoczone wyżej okolic? 
ności dają warszawskiemu. hurtowcA-lA 
handlowi galanteryjnemu znaczną prze' 
wagę nad handlem łódzkim, którego te* 
obroty w ostatnich kilku miesiącach zii a ' 

Brukselę 89.50. Kabel na Nowy Jork 
5.31 i 5/8. 

Bank Polski płacił wczoraj za funty 
26.04, za dolary 5.29. 

Na prywatnym rynku łódzkim zniż­
kową tendencję miała nadal marka nie-

rówka 54.50—54.00, 
41.50—41.00, 5 proc. 
48.50 — 47.50. 

Obroty zarówno walutami, jak i pa 
pierami wartościowemi bardzo małe. 

poż. budowlana j Warszawa zupełnie wyeliminuje z ry-1' 
L.Z. m. Łodzi p o l n e g o judzki handel galanteryinyj 

i jeśli nie podejmie on akcji, zmierzając^ 
do odzyskania utraconych pozycyj kof 
kurencyjnych. 

Przędzalnictwo wfgon owe kończy sezon 
Nieoczekiwany spadek zbyłu przędzy Przędzalnictwo wigonjowe miało w 

bież. jak wiadomo, wyjątkowo dobry 
do pracy i że można sobie dla tego celu 'sezon zimowy. Duży zbyt przędzy po-
też inne motory wymyśłeć,, 

Dr. A. Z. 

Księga handiowe 
/aklada i prowadzi Biuro RachDDkowo-Powlernicze 
P i o t r k o w s k a 9 1 , tel. 2 ,5' . 57 

N a d z o r y . — R e w i z j e . — B i l a n s e 

O d p o w i a d a w o b e c w ł a d z s k a r ­
b o w y c h 

zwalał nawet przypuszczać, że fabryki 
pracować będą pełną parą jeszcze przez 
cały styczeń i może część lutego, jednak 
że w ostatnim tygodniu okazało się, iż 
nadzieje ta były zbyt wygórowane i że 
sezon już obecnie ma się ku końcowi. 

Na skrócenie sezonu w przędzalni­
ctwie wigonjowem wpłynęło przede­
wszystkiem powstrzymanie się od za­
kupów wsi, która, jak to już donosiliś­
my, od kilku tygodni ' niemal zupełnie 
przestała zakupywać artykuły włókien­
nicze w nadziei na ich potanienie („psy­
choza taniości"). Wywołało to, oczy­
wiście, znaczny spadek zapotrzebowa­
nia na przędzę, czego konsekwencją 
było dość poważne zmniejszenie uru­

chomienia w fabrykach. 
Obecnie przędzalnie wigonjowe koń­

czą ostatnie zamówienia, poczem więk­
sze przedsiębiorstwa rozpoczną produk­
cję na skład, mniejsze zaś i słabsze fi­
nansowo prawdopodobnie czasowo wo­
góle zawiesza pracę. 

Spadek zbytu wigónji zwiększył jej 
podaż na rynku, który niemal przez ca­
ły sezon odczuwał pewien niedostatek 
tęgo półfabrykatu. Pomimo jednak 
zwiększonej naogół podaży i obecnie 
jeszcze brak Jest niektórych gatunków 
przędzy, zwłaszcza cienkich numerów. 
Zmniejszony popyt na przędzę wlgonjo-
wą wywołał inne jeszcze zjawisko, mia­
nowicie spadek cen o blisko 10 proc, co 
częściowo wyrównało zwyżkową ten­
dencję, jaka panowała na tym rynku 

Walka konkurencyjna dwuch koncernów 
Zniżka cen przędzy do robót ręcznych i haftu 

Przd kilku tygodniami Polska przyznała isując 10 proc. redukcje cen. Zagrożony przez 
Francji poważny kontyngent na import arty- j konkurencję lrancuskq koncern polsko -

Więcej maks, mniej z b o ż a 
w y w i e ź l i ś m y w pierwszym kwar­

ta le kampanji z b o ż o w e j 
Obroty handlu zagranicznego zbożem i mą­

ka za pierwszy kwartał kampanji zbożowej, t. j. 
od sierpnia do października b. r. przedstawiały 
się następująco: 

Ogółem wywieziono na rynki zagraniczne. 
4-ch głównych zbóż: mąki 224.505 ton, z czego ; 
przypada na pszenicą\ — 11.855 ton, żyto—55.21 IIFrancji poważny kontyngent na Import arty-[konkurencie francuską koncern polsko - r 
ton, lęczmień — 86.587 ton, owies — 26.703 fony , , , , , , . .,. , , | . , . . , 
i mąkę —42.149 ton. W porównaniu do takiego k u , ó w salanteryjnych. W związku z tem na ryn- Jmleckl zmuszony byt w tym samym stosunku 
samego okresu kampanji ubiegłej eksport zbóż'ku naszym pojawiły się znaczne Ilości, nici I jceny również swoich artykułów obniżyć, 
chlebowych w omawianym okresie uległ- do ić 1 przędzy do robót ręcznych I haftu koncernu' w  t- n ,™'* t i * . « ł « « , « h . A « . i , - . , i ,L;, .I , „ 
znacznemu spadkowi, za wyjątkiem owsa. i i > D . M C ." , który przed kilku laty był glów-

Na podkreślenie zasluyuje bardzo silny eks- . . , . 
port mąki, który osiągną! w październiku roku "V"1 dostawcą ^zo rodzaju artykułów do Poi-
bieżącego 23.244 tony, czyli prawie tyle, co w . ski, następnie Jednak — wskutek bardzo sll-
clągu pierwszego kwartału kampanji 1934/35. i n e g o ograniczenia obrotów polsko - francuskich 

GIEŁDA ŁÓDZKA ~ prawie zupełnie został wyparty z rynku na 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w U-\^Vf miejsce jego zajął polsko - nicniUckl 

dzi notowano; dolary 5.305 5.30, pożyczka sta- koncern „Mec - Nlciarnla". 
bilizacyjna 64.25 - 64.00, poż. inwestycyina Obecnie koncern „D. M- C.'\ korzystając r %;Z-&&Ź% 6?tł$ Ŝ PoffilP̂ f « - y c ' , kontyngentów stara slę 
96.50 — 96.00. Icndencja utrzymana. 

i powrócić na rynek polski i przypuścił atak, sto-

W kolach hurtowników łódzkich, w których 
rękach spoczywa gros handlu przędzy do ro­
bót ręcznych I nici do haitu, przewidują, Ił 
obniżka ta nie Jost ostateczna I że od I stycz­
nia oba koncerny ponownie zredukują ceny 
celem ostatecznego opanowania rynku* 

Należy zaznaczyć, że powyższa walka na 
ceny daje się silnie odczuć krajowemu śrprinlc-
mu przemysłowi te] branży, który. Jako słnb-
tży finansowo, nie może na tei same) płasz­
czyźnie podjąć walki konkurencyjnej. 

5 proc. z n i ż k a cenneka 
farbiarn i wykortcialń 

Według danych min. przemysłu i ha"' 
dla w końcowej akcji obniżki cen arty' 
kułów skartelizowanych m. in. obniżoiji 
został o 5 proc. cennik porozumienia ' 
wykończali! i farbiarń okręgu ł ó d z k i e j 

Pozatem o 7 proc. obniżone zostaW 
ceny wyrobów jutowych, t. j . w o r k u j 
przędzy, tkanin i t. p. Po zastosował"1, 
obecnej zniżki wskaźnik ceny worko* 
jutowych wypadnie w stosunku do 1̂  
r. na tym samym poziomie, co dla afW 
kutów nieskartelizowanych. 

Reforma podatku 
od nieruchomości 

Pod obradami samorządu gospodarczo 
znajdzie się niebawem projekt dekretu P t c t i 

denta Rzpllte] o podatku od nieruchomości. 
Projekt powyższy reformuje zasadniczo P 

bór tego podatku w ten sposób, Iż r o z s z c f ' 
ten podatek na obszar gmin wiejskich, l>otvc j 
czas pobierany był tylko podatek od nleritc"" 
mości w gminach miejskich oraz od niektóry c 

budynków w gminach wiejskich. Projekt z"1 

rza zatem do dokonania gruntowne] relor" 
poboru podatku od nieruchomości w Polsce. 

P r z y w ó z z ł o t a 
do St- Zjednoczonych 

W pierwszej połowic grudnia przywl° z , 0 ! j ( 

do Stanów Zjednoczonych złota na ogólna s u 

168 milj. dolarów wobec 205 mlii- w cały"" 1 , 1 

slącu listopadzie r. b. 298 milj. w pn*dz,er L' 
153 mil], we wrześniu, a tylko 40 mil). d o l ! , ^ P . 
w sierpniu r. b. Największą Ilość złota l , r z y ł

 c | |, 
ziono w pierwszej połowie grudnia z 
mianowicie za 144 mili. dolarów. 



„REPUBLIKA" ar. 356. Sobota, 28 grudnia 1935 r. 11 

S z c z e r a r o z m o w a z M u s s o l i n f m 
Pewna osobistość, która Jest na stopie' MUSSOLINI. Ale tylko za tę cenę, 

Pouinej z dyktatorem Włoch — Mussolinlin -„u A - i n .. , , • 
przeprowadziła z nim nastwujgc™rozinow, a z e ° y ś m y zaprzestali wszelkiej ekspąn-

Kozmowa ta miała miejsce przed kilko-'Sjl 1 stale pozostawali w pewne] Zależ-
ma dniami w Rzymie, a cecluiie Ja szcze-' rość, z Jaką sie. zazwyczaj Mussolini wy­
powiada przed swymi przyjaciółmi. 

— Gdy zdecydował słę pan, panie 
>|ren.jerze,. przedsięwziąć ekspedycje 

Abisynji, czy liczył się pan wów- g 0 r S z e ' n l ż n a i b a r d z l e J Podstępna łnt.ry. 

ności. 
— Zatem, to nie Intryga, tylko nie­

przewidziane powikłanie? 
MUSSOLINI. Tak: ale w skutkach 

czas z obecnem stanowiskiem Anglii?.. 
MUSSOLINI. Prawdę powiedziaw-

ga. — 
Jak pan teraz, panie premierze 

*y - nie. Byłem p r z e z > R 7 N C J Ę V A ; ; i a - ^ S t . f 1 w o b e C d ° z n a n y c h d ° Ś w l a d 

jciwie przez Lavala, n a s t . w l a n y w C ^ u s s O L I N I . Zażądam od Lavała 
fcninku zwrócenia uwagi na Afrykę Anglją da mi tak samo 

Przecież Layal powimen był wiedzie . postępowaniu, Jak Frań-

Z & i e " a * S f W V . Z 3 P a llU 7T' * Ja ^ b i e to tak nie wyobrażałem *cy mężowie stanu. Inaczej mówiąc, „ . n , M „ i B % , „ , n „ , . t. — Daczego nie przeprowadził pan Uval poprostu rozpoczął grę na moich . , • . . ' . . , vtA^,nu n o pl . , do końca swoich planów, w których pa-
„ " xi i n , A „ " a aktywność była dobrze widziana, — Wobec czego Laval ponosi odpo- , • , . I - M ^ O 

. . . . . „ t , 'T „, . mianowiole w okręgu nadduna skim?... wiedzialnosć za wynikłe konsekwencje.. . , 
MUSSOLINI. Oczywiście. Jest to MUSSOLINI- Doszedłem do wnlo 

tembardziej dziwne, że Francja przy." s k u ' ż e t a k l e rozwiązanie mniej leży w 
Uczyła się obecnie do państw stosują-1 " W " interesie, aniżeli w Interesie 
eych sankcje. To Jest właśnie najbar-! ^yeh mocarstw. W Abisynji była 

wiele lepsza szansa i łatwiejsze zada 
nie, które mogło być rozwiązane wy 

dziej Irytujące. 
— Gdyby pan wiedział, że Anglją 

"ie będzie tolerowała aneksji Abisynji 1 oczn ie na drodze militarnej, 
czy i wówczas ważyłby się pan na tę — T e n w z 2 , a d zdaje się, 
Wyprawę?... I ' u ż b y ć , s t o t n y -

MUSSOLINI. To pytanie Jest iden­
tyczne z tem, czy liczyłem się od po­
czątku z możliwością wojny z Anglją. 

— Tak właśnie myślałem-
MUSSOLINI- To są dwie różne rze­

czy; wojnę zaryzykować i wojnę prze­
prowadzić. Gdybyśmy mieli ten za­
miar, to w tych warunkach nie wpro 

przestał 

MUSSOLINI. Narzuconą ml wojnę 
— przyjąć. 

•— Czy to Jest nieodwołalna decyzja? 
— MUSSOLINI. Tak jest. 
— Reasumując, pozwalam sobie za­

uważyć, że się pan jednak przeliczył. 
MUSSOLINI- Mogę również zwy­

ciężyć. 
— To prawda. Nie pomyślałem o tem 

MUSSOLINI. Ja zwyciężę! Żyć — 
to znaczy być w niebezpieczeństwie. 

— Wobec tego ekscelencja stoi u 
szczytu swegol życia. 

MUSSOLINI. Niebezpieczeństwa — 
myśli -pan. Ja Jestem memu narodowi 
dłużny wielkie dzieło. Jesteśmy rzy­
mianami 1 o tem nie wolno zapominać 
Nie mogę być obojętnym obywatelem 
Jak nie mógł nim być Napoleon. Kto 
się boj krwi, nie zdobędzie nigdy zaufa­
nia mas. 

— A czy los Napoleona nie służy pa­
nu za przestrogę? 

MUSSOLINI. Nawet jako zwycię­
żonego obraz Napoleona w hlstorjl jest 
wspaniały. 

— Przez pewien czas był on w każ­
dym razie zwycięzcą... 

MUSSOLINI. Ja zaczynam tam, 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 27 g.udnia. 

Dzisiejszo ppświąleczna zebranie giełdy w 
Warszawie odbyto się. pod znakiem zwiększone­
go zapotrzebowania na dewizy. Kursy dewiz 
kształtowały sie niejednolicie. Zwyżkę kurićw 
wykazały dewizy na Zurich, Sztokholm i Bruk­
selę. Kursy poszczególnych dewiz kształtowały 
się jak następuje: Amsterdam 360, Bruksela 
89.50 ( + 10), Berlin 213.45, Kopenhaga 11/, Lon­
dyn 26.20, wypłata telegraficzna na Nowy Jork 
5.31,63, Paryż 34.98,50, Praga 21.98 (--1), Sztok­
holm 135.10 (4-10) , Zurich 172.48 (4 -28) . W obro 
tach prywatnych: marka niemiecka 125, szyling 
austrjacki 98.75, korona czeska 19.30, frank fran­
cuski 34.96, frank szwajcarski 172.20, gulden 
gdański 99.25, pengo węgierskie 95.10, funt an­
gielski 26.20, palestyński 26.18, dolar 5.3!, rubci 
złoty 4.74,5/ dolar złoty 8.99,50, rubel srebrny 
1.62, bilon 0.67. Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5.29. 

AKCJE. Akcjami obroty były ogran;C7one, 
za wyjątkiem akcyj Banku Polskiego, k>óremi 
dokonano większych tranzakcyj. Tendencja była 
naogół utrzymana. Notowano: Bank Polski 96.25 
X—25), Węgiel 12, Lilpop 7.25, Haberbueoh 33. 
Drobne tranzakcje dokonane, a nienotowane 
akcjami starachowickiemu 31. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych, jak i prywatnych, przeważała 
tendencja mocniejsza przy większych obrotach 
7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. Warszawy nc-
wemi. Notowano: 3 proc. pożyczka budowlana 
4050 ( 4-10), 4 proc. dolarowa 53.25 ( , -25) , 
6 proc. dolarowa 79.25, 7 proc. stabilizacyjna 
64.25—64.00 — 64.13, odcinki po 500 dolarów 
64.63 (—12), 8 proc. obligacje budowlane B G.K. 
I-sza emisja 93,-4 i pół proc. listy ziemskie 45.75 
—45.63, 7 proc. drobne odcinki 45.00 — 45 50, 
5 proc. Warszawy nowe 53.00—53.75 ( 4-75), 
6 proc. obligacje m. Warszawy VI-ta emisja 58 
(—150). Drobne tranzakcje dokonane, a nienoto­
wane: 4 proc. inwestycyjna 110.25 ( 4-50), pięć 
proc. konwereyjna 63 (—25), 8 proc. dillonowska 
93.50, po 500 dolarów — 94, 7 proc. -Śląska 71.50, 
7 proc. warszawska magistracka 70.13, S pree. 
listy przemysłu polskiego — 39, 5 proc. War­
szawy stare 59,50, 6 proc. obligacje Warszawy 

MUSSOLINI. Tak, gdyż konstelacja gdzie Napoleon skończył. Między n * ™ ! ^ ^ . ^ , ^ 
światowa połączyła wszystkie siły, a jednak, 
taka sytuacja nie często się zdarza. Nie 
obliczyłem wszystkich możliwych po­
wikłań. 

— Czy te powikłania występują o-
becnie w Angljl?. 

MUSSOLINI. Naturalnie, że wystę-
^adzallbyśmy go w czyn na ziemi abi-! PuJą- Można nawet powiedzieć, że ist-
tyńskiej, gdyż nie byłoby to dość roz-j nieje tam panika, ale to Jest właśnie dla 
*ażne przewozić annje i środki uzbro- nich zachętą do wszelkich energicznych! 

icuia do odległego kraju, gdzie armjaj wystąpień. Wielka Brytanja czuje, żej począł dyktować coś swemu sekreta. 
Znalaztab y się jak w pułapce, podczas,' w Indiach I Egipcie ' nie stoi Już tak! rzowl.. 
Kdy sam teren wojny miałby być tylko | mocną stopą, Jak kiedyś 1 dlatego terazl 
Pośrednim terenem rozgrywki. Naj-j "ie może tolerować najmniejszych na- 1 

°czywlstszym dowodem tego, ze nie wet zamachów na Jej autorytet. 
Uczyliśmy się z konfliktem z Anglją,! ~ Ten wzgląd musiał pan chyba 
iest właśnie fakt, że wojna toczy się! wziąć pod rozwogę zanim pan oodraż-

nlech słę to nie przedostanie i 
nazewnąirz, Anglia czuje słabość do N O W E W Ł A D Z E : Z W I Ą Z K U I M A R Y N A R Z Y 

, , , , , , , . ZZT . REZtRWY OKRĘGU ŁÓDZKIEGO, 
mnie 1 k a r d mnie, jak W ł a s n e dZIeckO W lokalu własnym przy ulicy Andrzeja 34 
Potrzebują mille jednak! .WSzySCy mnie! 2 d b . ^ ł o »«<! walne roczne zebranie członków 

, . , Związku Marynarzy Rez. w Łodzi, na którem 
potrzebują I dlatego, Sądzę, / ę Się Zet dokonano wyboru zarządu na rok 1936 w oso-
mna będą Układać. łbach: prezes — dr. M. Gąsiorowski, kmdr w 

7 . „ stanie sp., wiceprezesi — J. A. Trzciński i St. 
— A pana deficyt? Jarociński, sekretarz — St. Florczak, skarb-
MUSSOLINI. T o . Jest sedno c a ł e j ! £

k ~ .
 w

- .
K

° ; n " k i , ref. osw. R Bali i E. 
. , . , „ , -|Frantzke, ref. gosp. _ A. Gron i C. Tulman 

sprawy. Ja Jednak liczę na h a p p y end. Duce przerwał nagle rozmowę i roz« 

w Atasynji. 
— Wynika z tego, że Włochy zna 

lazły się obecnie w nieoczekiwanej sy-

nił takie mocarstwo. 
MUSSOLINI. Oczywiście. Sprawa 

jednak wygląda tak: szanse, Jakie po-

kategorji tych, które historie, czynią 
niebezpieczną. 

— Co ekscelencja ma zatem zamiar 
uczynić?. 

TUACJI. Raz militarnie, ponieważ prze- siada wojna przeciw Anglji należą do 
^ażne siły zbrojne I techniczne znala­
zły się w odległym kraju, gdzie w każ­
dej chwili mogą być odcięte oraz dy­
plomatycznej, ponieważ pozorna bez­
interesowność Ligi Narodów zmieniła 
się pod wpływem taktyki angielskiej? 

MUSSOLINI. Tak jest. Aibion.raz 
i s zczę okazał się perfidny. 

— A Laval?... 
MUSSOLINI- Był narzędziem w rę­

ku Anglji, sam sobie z tego nie zdając 
sDrawy. W każdym razie to on nas 
oprowadził w błąd. 

— Tak; ale Anglją szła nam prze 
Cleż zawsze na ręko 

P A R C E L E BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej ł 
RetklńskleJ do sprzedania. 
Zgłoszenia: .Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 I od 4 
do 6 popołudniu. 

0OO0<-*30OOOO©0OOĜ  

T o m a s z ó w M a z o w i e c k i 

DOKTOK H.SZUMER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNF 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62.* 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

OKRADŁA KOLEŻANKĘ. 
Do służącej Bęczkowskiej (ul. Zgo-

r z e l i c k a 6) zgłosiła.się jej koleżanka, 
W ł a d y s ł a w a Zamachowska, i prosiła o 
u d z i e l e n i e noclegu. W nocy skradła 
j e j s w e t r i pończochy. 

NIEUCZCIWY AGENT. 
Przedsiębiorca D. Rozenfeld. zam. 

w L o d z i przy ul. Stary Rynek 14, zaan­
g a ż o w a ł w charakterze agenta Zyg­
m u n t a Pietrasika (Łódź, Limanowskie­
g o 12), c e l e m rozpowszechniania jego 
a r t y k u ł u n a terenie Tomaszowa. 

A g e n t przez pewien czas wywiązy­
w a ł się należycie ze swych obowiąz­
k ó w , lecz ostatnio nie nadsyłał rapor­
t ó w i rozliczeń. Przedsiębiorca przy­
b y ł więc do Tomaszowa, celem zbada-

nia sprawy na miejscu. A g e n t nie m ó g ł 
wyliczyć się na sumę zł. 1 0 0 . R o z e n ­
feld złożył zameldowanie p o l i c j i , os­
karżając Pietrasika o przywłaszczenie 
powierzonego mu towaru. 

ZNALEZIONA PORTMONETKA. 
Stanisława Pazura w p i e k a r n i N o j -

dorfa (ul. Piłsudskiego) podczas z a k u ­
pów zgubiła portmonetkę z zawartoś­
cią zł. 7,30. 

Portmonetkę podniosła Mirjam Z a n d -
berg, lecz nie zwróciła jej prawej wła­
ścicielce. 

Policja port meęknotdo emf cmfwni 
Policja portmonetkę odebrała 1 po­

ciągnęła Zandberg do odpowiedzialno­
ści sądowej. 

BAT'A, S. A. w ZLINIE PODWYŻSZA KAPI­
TAŁ AKCYJNY. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki 
Akcyjnej Bafa w Ziinie, Czechosłowacja, knaj­
większej fabryki obuwa w świecie, uchwaliło 
podniesienie kapitału akcyjnego ze 175,4 inilj. 
Kc na 500 milj. Kc 

Tak znaczne podwyższeni kapitału akcyjnego 
świadczy o olbrzymich zasobach firmy, która, 
mimo kryzysu i ograniczeń eksportowych dzię­
ki swojej organizacji i wytężonej pracy k lku-
dzies :ęciu tysięcy współpracowników, jest w 
stadjum st?.łego rozwoju. P o d w y ż s z e n i kapita­
łu stanowi równocześnie „dementi" wszelkich 
pogłosek o jakichkolwiek trudnościach finanso­
wych i handlowych tejże firmy. Zaznaczyć przy 
tem należy, że konflikt firmy Bata w Zlinie. po­
wstały na tle nowych rozporządzeń podatko­
wych i administracyjnych z wladazrni czesk cmi, 
został wyrównany i pogłoski o redukcji pracy 
w Zlinie są pozbawione wszelkiej podstuwy. 

WSZYSCY NA SYLWESTRZE W „TABARl-
NIE". 

Przedwczoraj Jeszcze łodzianki i łodzianie 
martwili się, gdzie spędzić Sylwestra, ale od 
wczoraj troska ta dla nich już nie istnieje. 

Ogłoszono bowiem, że doskonała zabawa 
sylwestrowa z tysiącem niespodzianek i prze­
bojowym programem artystycznym odbędzie 
się w znanym i wytwornym lokalu naszego 
miasta — w „Tabarlnie". 

W tym celu poczyniono już odpowiednie 
przygotowania 1 zaangażowano sllv artystycz­
ne, jakich dawno już nie oglądaliśmy w Łodzi. 
Pragnąc zrobić' swym gośfiom niespodziankę, 
dyrekcja „Tabarinu" narazie trzyma w tajem­
nicy nazwiska nowozaangaźowanych artystów, 
nie zapewnią, że występy ich wypadną jaknai-
lepiej. 

We wtorek w nocy pięknie urządzony i ob­
szerny lokal „Tabarin" rozbrzmiewać będzie 
gwarem wesołości, a humor perlić się będzie 
jak najdroższy szampan. 

W związku ze spodziewana frekwencją na­
leży Już zawczasu zamawiać stoliki, gdyż w 
ostatniej chwili może się okazać Ich brak. 

•lwim,—'.Mimamtcy. ~> 

K S 1 Ę G 
U ii A%UfC w w i e l ^ m wyborze oraz dzienniki 
ł l M W U I - W W w Ł ameryk, n a j n o w s z y c h s y s t e m ó w et KAJET n L i s t o p a d a 1 * 1 1 1 1 - 6 8 

C E N T R A L N A l e c z n i c a z ę b ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

p r * y u l . P i o t r k o w s k i e j N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10—l-el. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. 2ADZIEWICZ. 

' » • » • • » • » • • • • v < 

DR. MED. 

Al. KopEiowshi 
Gdańska 37 

tel 232-55 

przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 

PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 
L e g i O n Ó W 6 T e l e f o n : 12"333 

( Z i e l o n a ) 

C z y n n e b e z p r z e r w y p r z e z c a ł ą d o b ą . 

S z y b k a p o m o c l e k a r s k a w e w a z y a t k l c h s p e c j a l n o ś c i a c h . 
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SBBIACir 
S6ŁDWY 
/TOM/lŁDUDD 
RO/ŁYlH PHO/ZKI, 
OD BÓLU GIOWYZE 
ZNAKIEM UMYCzl 

V 
P/ZCZÓŁKA 

Doktór 
H E N R Y K O W S K I 

Specialista cborób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 
p r z e p r o w a d z i ł s i ą 

n a u l . T R A U G U T T A Mb 9 
front I-śze piętro. Telefon 62-98. 

Przyjmuie od 8—11 I od 6—9 wiecz. 
niedz. 1 święta od 0—-12.30._ 

Sygnatura: Km. 1013/33/XVlll. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornika Sądu Grodzkiego w m 

Łodzi, rewiru 18-go STANISŁAW 
STOPCZYNSKI, mający kancelarię w 
m- Łodzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po-
daie do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 stycznia 1936 roku o godzinie 
11-el w Sądzie Grodzkim w Łodzi, 
odbędzie się sprzedaż w drodze pu-

.blicznego przetargu należącej do dłuż­
nika (czki) Jakóba Walda, nieruchomo­
ści: położone) w m. Łodzi, przy ul. Al. 
1-go Maja Nr. 49 oznacz. Nr- hip. 2385, 
rep. hip. Nr. 5930, składającej się z pla­
cu zabudowanego o powierzchni 977 
mtr- kwadr, budynków mieszkalnych i 
gospodarcz. oraz studni pompy wraz 
z motorem elektrycznym, szczegółowo 
wymienionych w protokule opisu z dn. 
29 październ. 1935 r. Nieruchomość ta 
posiada urządzoną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym w Łodzi, w 
zastawie nie znajduje się, zostanie 
sprzedana w całości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zl. 222-873 gr- 90, cena zaś 
wywołania wynosi zl. .167.155 gr. 43. 

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zl. 22.287 gr. 39. 

Rękojmię należy złożyć w gotowlż-
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
"instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny gieł­
dowej. 

Przy licytacji będą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkoda do licytacji I przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub iei części od egze­
kucja i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w są-: 
dzie grodzkim w m. Łodzi, ul. Trę­
backa Nr. 18, sala Nr. 7. 

Dnia 23 grudnia 1935 r. 
Komornik: 

(—) ST. STOPCZYNSKI. 

Do aki Nr. Km. 2626/XI/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 11-go Tadeusz Łokuciewskl, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól 
czańskiej Nr. 77 na zasadzie art. 602 
K. P. C- ogłasza, że w dniu 2 stycz­
nia 1936 roku o godz. 14-ej w Łodzi 
przy ulicy 11-go Listopada Nr. 37-a, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: dywanu krajo­
wego, mebli, trzech obrazów, firanek 
z etamlny, żyrandola, radjo aparatu 
oraz żyrandola mosiężnego 6-cio pto 
miennego, oszacowanych na łączną su 
mę zl. 3.4f0.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 grudnia 1935 r. 
Komornik: 
w/z . ST. GÓRSKI-

Sygnatura: 353/34/XVIII. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w m 

Łodzi, rewiru 18-go STANISŁAW 
STOPCZYNSKI, mający kancelarię w. 
m. Łodzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po-
daie do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 stycznia 1936 roku o godzinie 
11-ej w Sądzie Grodzkim w Łodzi, 
odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłuż­
nika (czki) Juliusza 1 Pauliny małż. 
Pryc, nieruchomości: położone) w m 
Łodzi,' przy ul. Szterlinga róg Cegieł-
nlanej Nr. pol. 33, hip. Nr. 44-d, rep-
hip. Nr. 5691, składającej się z placu 
zabudowanego o ogólnej powierzchni 
1333 mtr. kwadratowych oraz budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych 
(garaży) wagi wozowej nieczynnej, o-
parkanienia z desek, szczegółowo wy 
micuionych w protokule opisu z dnia 
18 grudnia 1935 r. Nieruchomość ta w 
zastawie nie znajduje się, zostanie 
sprzedana w całości, posiada urządzo­
ną księgę hip. w Wydz. Hip. w Łodzi 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł- 16.000—, cena zaś w y w o 
łania wynosi zl. 12.000.— 

Przystenujacy do przetargu obowią­
zany lest złożyć rękojmię w wysoko 
ści zł. 1.600.—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź-
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w którycli wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w warto-
ści trzech czwartych części ceny gieł 
dowej. . • 

Przy licytacji bedą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą, do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, Jeżeli osoby te Drzed rozpo­
częciem przetargu • nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszę 
nie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godżitiy 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w są­
dzie grodzkim w m- Łodzi, ul. Trę­
backa Nr. 18, sala Nr. 7. 

Dnia 24 grudnia 1935 r. 
. * Komornik: 

(—) ST. STOPCZYNSKI. 

Do akt Nr. Km. 2710/Xl/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 11-go Tadeusz Łokuciewskl, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 77 na zasadzie, art- 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 3 stycz­
nia 1936 roku o godz. 14-ej w Łodzi, 
przy ulicy Srebrzyńskiei Nr. 36 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: 6-ciu bel po 150 klg 
każda tektury, papieru szarego do pa­
kowania, maszyny do cięcia papieru 
na rolki i maszyny do cięcia papieru 
na arkusze ręcznej, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 650—, które można v 
glądać w dniu licytacji- w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 12 grudnia 1935 r. 
Komornik: 
w/z. ST. GÓRSKI-

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

G d a ń s k a 3 7 , tel. 232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 0 4 tei.122-89 

Do akt Nr. Km. 493/1935. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K. P- C. ogłasza, że 
w dniu 3 stycznia 1936 roku o godz-
11-ej rano, odbędzie sie licytacja pu 
bliczna ruchomości, należących do f. 
,M. Tykociner i S-ka" i Natan Margu-
ies w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza Nr. 6/10, składających się 
z maszyny żelaznej do prasowania, 
oszacowanej na łączną sumę zł. 1-200, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dtflą 18 grudnia 1935 r-
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKI 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, fro 
terowanle oraz sprzątanie biur, pokoi. 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA_44 1 telejon 167-45^ 

Sygnatura: 199/3S/XVIII. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w .111. 

Łodzi, rewiru 18-go STANISŁAW 
STOPCZYNSKI, njający kancelarię w 
m. Łodzi, ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 stycznia 1936 roku o godzinie 
11-ej w Sądzie Grodzkim w Łodzi, 
odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłuż­
nika (czki) Emilji, Olgi i Emila Eber-
hardtów, nieruchomości: nolożonej w 
m. Łodzi, przy ul. Smoczej Nr. pol. 7, 
zapis do wykazu hio. dóbr Chojny 
A. B. pow. łódzkiego Nr. rep .hip. 128, 
składającej się z placu zabudowanego 
o ogólnej powierzchni 3.434 łokci kwa­
dratowych oraz budynków mieszkal­
nych i gospodarczych oraz studni pom­
py i ogródków owocowych szczegóło­
wo wymienionych w protokule opisu 
z dnia 4 listopada 1933 t. Nierucho­
mość ta ma urządzoną księgę hip. w 
Wydziale Hip. w Łodzi, w zastawie 
nie znajduje się, zostanie sprzedana w 
całości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sume zl. 20.000.—, cena zaś wywo­
łania wynosi zl. 15.000—. 

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zl. 2.000.—. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiż-
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papjery 
wartościowe przyjęte będą w warto : 

ści trzech ozwartych części ceny jjjjel-
dowej. 

Przy licytacji będą zachowane u-
stawowe 'warunki licytacyjne, ' o ile 
dodatkowem publicznem :obwieszcze-
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i .przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej' części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępy anią 
egzekucyjnego można przeglądać w są­
dzie grodzkim w m. Łodzi, ul. Trę­
backa Nr. 18, sala Nr. 7. 

Dnia 27 grudnia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) ST. STOPCZYNSKI. 

Do akt Nr. Km. 2338/1935. 
' V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 stycznia 1936 roku .0 godz. 
11-ej rano, odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości, należących do Lu­
cjana Tarkowskiego w iegO lokalu w 
Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 19 
składających się z maszyny, nożyc, 
maszyny żelaznej, 4 regałów, z pis­
mem, linji mosiężnych, 5-ciu stołów, 
5-ciu szaf, N U M E R , L I M . , mechanicznego, 
3-ch numeratorów ręcznych, kamienia, 
maszyny, prasy, regału, 3-ch maszyn, 
16 regałów z czcionkami metalowemi, 
oszacowanych na łączną ' sumę 23*.455 
złotych, które można oglądać w dniu 
licytacji w-miejscu .sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonyni 

Łódź, dnia 24 grudnia 1935 r. 
Komornik: ( - ) LEON WASOWSKI. 

Matki ł 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

C z e m w b u d ż e c i e jest k o n l r o l a rent d l a z d r o w i a bywu „OLLA"' 

• • i 
Do akt Nr. Km. 1126/Xl/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi, rew. 11-go Tadeusz Łokuciewskl, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej Nr. 77 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 3 "stycz­
nia 1936' roku o godz. 14-ej w Łodzi, 
przy ulicy Srebrzyńskicj Nr. 36 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: 3-ch tysięcy klg. 
papieru nowego do pakowania i 3-cli 
tysięcy klg. tektury szarej, oszacowa­
nych na łączną sumę 1-200.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 1Q grudnia 1935 r. 
Komornik: 
w/z. ST. GÓRSKI-

Sz. P. 
Niniejszem mam zaszczyt zakomu­

nikować, że z dniem 10 grudnia b. r., 
uruchamiam 

PENSJONAT w ZAKOPANEM 
Willa „JA2NA" 

przy ulicy Sienkiewicza. Jednocześnie 
nadmieniam, że przyjmuję również 
młodzież' szkolną i dzieci, które '°ędą 
miały wykwalifikowaną opiekę peda­
gogiczną. Dom położony jest wśród 
lasu iglastego, pokoje słoneczne, 0-
szklone tarasy, bieżąca woda na kory­
tarzach i łazienka. 

Sporty, gry, salon bridżowy I for­
tepian. 

Kuchnia wykwintna na maśle (na 
żądanie dietetyczna). 

Chorych na gruźlicę nic przyjmuj 
się. 

Z poważaniem 
HELENA BAUMGARTENÓWNA 

Uwaga!! Informacje: Łódź, tel. 144-13. 

K u p n o I s p r z e d a ż ^ 

TANIO do sprzedania od zaraz sypial-
ka prawie nowa. Dzwonić 132-54. 29 
DO ODDANIA sklep z pełncin u rzą­
dzeniem, komorne zł. 200.— kwart. — 
Piotrkowska 110. Wiad. u' dozorcy. 

2—6 POKOJOWE mieszkania na pjf' terze natychmiast do wynajęcia, N** 
tówicza 44, Piramowicza 15. . 

P o s a d y 

isl* B U C H A L T E R b i l ans l ś t a na s t ano* '* ! ; 
m a j e s z c z e ki lka w o l n y c h godzin- ** 
u z n a n i e ks iąg g w a r a n t u j ę kaucją ' 9 P L 
ta p r z y s t ę p n a , L e o n Krel i , Piotrkom 
s_ka 79, m. 40. J c l c f o n nr . 1 4 5 - 6 4 . ^ ' 

A D M I N I S T R A T O R , u s t o s u n k o w a n y * 
u r z ę d a c h a d m i n i s t r a c y j n y c h i 
w y c h , p r z y j m i e a d m i n i s t r a c j ę dom 0 

w ś r ó d m i e ś c i u . Na ż ą d a n i e z łoży** , 
r a n c i e h ipo t eczną , e w e n t u a l n i e I53"?],,' 
O f e r t y ' d o A d m i n . „ R e p u b l i k i " 
.Ustosunkowany" fi 

INŻYNIER - e l e k t r y k , z n a n y i cciii"* 
p r a k t y k , e n e r g i c z n y , p o s i a d a j ą c y ^ 
roką z n a j o m o ś ć w s f e r ach p r z e n O - 5 1 ^ 
w y c h , p r z y j m i e k i e r o w n i c t w o P f t ? 
c z a s e l ek t ry f ikac j i f ab ryk , akwisO cH lub z a s t ę p s t w a a r t y k . technicznych.- ' ' 1 ^ 
ne p r o p o z y c j e c h ę t n i e w i d z i a n e . OfC' 
pod „Cen iony / ' , 
BUCHALTER-bilans :sta, podatków** 
prowadzi księgi w przemyśle i iiand' 
wszystkich systemów. i uproszczc"1, 
pod gwarancją uznania. Wynagrodź" 
nie dostępne dla każdego interesu. "][ 
W ndomość: Kon, od 2 - 4 . Tel. 150^ 

( Nauka I w y c h o w a n i e I 
RUTYNOWANA nauczycielka rwoĄ 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz c 

la lekcji gry -fortepianowej, oraz iC: 
francuskiego po k Ikuletnim pobyjr 
w Paryżu. G. Hurwicz-Sztyllcrow 
Południowa 23. ni- 9. . J > 

ANGIELSKIEGO konwersacji'1 lite?. 
tury udziela rutynowany nauczyć' 
Ul- Zawadzka nr. 21, m 8-a, front, 
dziennie zastać od godz. 4—8 poJł 

PIANINO I FUTRO damskie tanio ku­
pię. Cena, Adres do admin. „Rcpubi.' 
pod „Zaraz". 
DOBRZE w p r o w a d z o n a p e r f u m e r i a w 

c e n t r u m m i a s t a do o d d a n i a z a r a z . S u b : 
. . I n t e r e s " . 

KUPIĘ okazyjnie 2 fotele klubowe 
kryte skórą. Oferty do Republiki pod 
„e. B . " 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym śroi'kie" 
zetknięcia zainteresowanych Mro"' 
Kto chce:. I) znaleźć lokatora luli s""' 
lokatora. 2) znaleźć mieszkaire I". 
nojedvńczv pokój. 3) sprzedać nie"j] 
jhomość lub rzecz. 4) kupić cośk°'J 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę " 
wyszukać pracownika — nlecha> P.7 
Ja drobne ogłoszenie do ..Republik'. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę I na dogodnych warun­
kach. 6-go Sierpn :a 2 w podwórzu 
WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz­
nych poleca M. Jacobi. Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

c L o k a l e 

3 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo­
dy do wynajęcia, Al. Kościuszki 29 u 
gospodarza. 
W NOWOCZESNYM domu — efegan-
cki, 2-okienny, świeżo wyremontowa­
ny i umeblowany pokój, front, II-gie 
piętro, z wszelkiemi wygodami i nie-
krępującem wejściem, dla jednego] 
ewent. 2-ch panów. Dzwonić 136-48. 

( R o z m a i t e 

ZAKOPANE, p e n s j o n a t „MAK". I* 
i no j sk i ego , telef. 381. P o g r u n t ó w iw 
r e m o n c i e p o l e c a p o k o j e , g a r a ż . CcPJjj 
w o d a , w y k w i n t n e u t r z y m a n e - Z o ' ^ 
T y s z o w a . • Jit 

POSZUKUJE pokoju w centrum miasta 
z wszelkiemi wygodami (łazienka, tc-
lefon)- Oferty sub: „P. H ". 
POKÓJ umeblowany, oddzielne wej­
ście, telefon, do wynajęcia, Andrzeja 
Nr. 46 rn. 16 (róg Żeromskiego). 
ŁADNIE umeblowany pokój z wszel­
kiemi wygodami, telefonem, natych­
miast do wynajęcia. Wiadomość: Ki-
lińsklegn 89. m. 4. 31 
POKÓJ umeblowany, frontowy l-sze 
piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 111 
12a do wynajęcia od zaraz. Do obej­
rzeń^ od 12—5 godz. 4 

ZAKŁAD fotograficzny ..Fotorys' 
L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotiko* 
ska 79). Wykonuię zdjęcia przep.> J*, 
do Ubezn. Spot., matrykul i t p. o r' 
wywołania i kopiowania. Spec. a'1' 
'orskie. Ceny niskie- «* 
NA ŚLIZGAWCE 25 b. 111. z g u b i ^ 
damski zloty zegarek z braiisolcir^' 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić i" 
za wynagrodzeniem, Porozumieć sic l v 

lefonicznie 172-94. ^ 
CHĘTNIE p o z n a m m ł o d e g o pana * 
celu t o w a r z y s k i m . O i e r t y do adin i" 1 ' 
s t r ac j i s u b : „Ru t l i " . 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—t I od 6—8 po P" 1 

P I O L R K O M L C I S ^ 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 dn |Q. _ Jelelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24 
dzia! miejski: J33-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 136-44: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. ^m^m^-l^bi^Irtt^S' 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I" 

w Łodzi zt. 4—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5.— . ..Reoublika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGł OSZEM A: Powierzchnia stronicy 420 mMl X 2RU min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po«ES mm. 

CENY OGI.OSZF.S: Zwyczajne 12 zr. za Wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. .Nekrolog: - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem i l 25 Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. I5(i; poszukiwanie pracy za *lnwr>. 10 "gr.. .irfj.nn ej zl 1.81. Opisowe w tekście redakcyj­
nym z! 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne lilii proc drożę). Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje btJą Uwzględnia (te, 
o ile wniesione będą najpóźniej w clagf 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tei sa­
mej'treści CO Pierwsze. — Onulki. któ' e 

zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzona ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmólskL - Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 


